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Cena prenumeraty: 
w ŁODZI: 

Rocznie rb .. 8 k. --­
Pólrocznie" 4 " -

Kalendarlyk tygodnlow,: 

wt. św. Franciszka W. 
Sr. św. Bonifacego B. 
Czw. św. Norberta. 
Piąto Serca Jezusowego. 
Sob. św. Msksyma B. W. 
NIedz. św. Pryma i Felie. 
Pono ŚW. Ma.lgolzaty Kr. 

Rok- x. , 

Kwartalnie n 2 ,,- Wschód sł.: godz.3m. 42 
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Roeznł9 rb. 10 kop.­
Półroeznie " l) " -
K wartalnje" 2 " 50 
Miesi.ęczn!e" - ." 8:5 

w Łodzi, 
ul. Przejazd oM 8. 

Wtorek, dnia 4 czerwca 1907 roku. 

_ -4'~ 
Nr. telefonu 593. 

Kantoiii"J~ ~tl1S$;mp u "~&~I~-\!$r":~l'eHIiW~~, ~l. KrucCza .. '\12 23:; w ~~hi~il1f030h UJ p, Teodora Minke; 
u J;ijjx®rziUJ\I w ~ptaGe p .. ~~at&:c~; .. TOJnm&r:~ .. ia II p. TeG~or.a łUlla. 

CENA 06ł.OSZEN: ,.N a d e s la n e" na 1-8zej s-tronie! 5{) kop. za. wiersz. Z_,,~~:iCmjtrn0 o~ło9:!%e!:H1& za tekstem po 7 kop. za wiersz nO/jp~trelowy lub jego miejsel; 
- małe oOłosz_aia po 11/, kop. od 'wJu,zu (dla poszukujących pnlCr po 1 kap,). g e kIr.. m y i N e kro l-o g i po 15 kop. za. wiersz petitowy. 

Za do1ączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY l)ez oznaczenia honoraryum Red~kcva uważa. za bezpłatne; rękopisów drobnych nia zwractl.. 

Uedaktof lub jego zastępca prz}jmują interesantów codziaimie, z wyj(}tki61J1 ani ŚWi~.t6cznyoh, od godziny 4 _. 5-ej po południu. 
___ -~._~_.~_ .. _~ ___ ~._._~ __ ~_ .. ~ .. ~·~·~~~~~~~~~~~~~~:a:az:a:.~~g@i~~~~"'~liiii&Il!~,..~ .. ~L~~ ~~~lili~!J:'~M~~i~~_~~1!l:>l''2ii!l.::;3.''''*-,~U'~_. ________ ~::m:?''I!I!III_-_lIlI!_ 1II!IlIIII---
_ .., ~ et:» z:a, .... ~.. Niemcy mają podobno zaproponować Rosyi cyal-demol{ratów. Pozostaje więc 181 poslów 

Wl
olla OWO .~EWT :7 pokaźną pożyczkę, pod warunkiem otrzymania ob- niemieckich, którzy zjednoczy6 się mogą· 

ł"fA ft stalunków na duże pauc0rni.ki. Sfery dyplomatyoz- Czesi na mocy prawa wyborczego posi-ada;ą 
polaca pokoje ładne, kuchnia dobra, las przy domu ... ne Petersburga są atoli przekonane. iż bez po- prawo do 108 mandatów. Z tych 28 mandatów 

ar Ceny pz)'s'tfłpne. 863-3-3 ! mocy kapitalistów francuskich i angielsldch Niem- zdobyta partyaagraryuszów, 24 socyal-Jemokra-
-------...... _...;... __________ I cy pożyczce takiej nie podolają,;)~ poparcie to c~ 22 mlodoczesi, 5 staroczesi, l klerykalni, 9 

D t Wł d ł 
ł jest więcej n'ż -wąt l' . demokraci, 2 realiści; 1 dziki. Soiidarnego kła--a a y~' 3W SznJc~r l . KoresPO~1(le~t' Pb~~fi~~ld ; .. gazety francuskiej bu partye te utwo.rzyci nie zdołają,' albowiem s()-

, I «Matiu) donosi. że rozmowie cesarza Wilhelma cyal-demokraci II ie połączą się z innemi partya-
, i z hr. SzU\valowem wszystkie sfery nadają znacze- mi pod żadnym pozorem. Po odpadnięciu socya-

przyjęć w lecznicy zaprzestal. i nie. 1:> ol~tyczne, czemu ze sfer urzędowych bynaj- listów klub czeski, jeśli się utworzy, liczyó będzie 
Obecnie przyjmuje Pi Gtrko_&~a 121. ~ mmeJ me zaprzeczono. 84 poslów. 

Od lipca Cegielniana .N2 36 (róg Piotrkowskiej).! Jesteśmy więc w przededniu nowych intryg Partya agraryuśzów w nowynl parlamencie 
785~r ! dyplomacji niemieckiej, prowadzony;ąh tym razem zajmowac bi)dzie dorninująee stanowisko w Klubie 

_-:-____________________ ~ energiczniej, niż kiedykolwiek i to'dość otwarcie. czeskim. Złożona przeważnie z zamożnych i in· 

Z b" · e- ł N Niewątpliwie w~mocnią one czujność i zabiegli- teligentnych włościan energicznie zwalczać ona 
,. eran19 .19 dy j wość dyplomacyi angi~łskiej i fra~~.lłgkjej. będzie swych wrogów zaciekłych - socyalistów. 

&. d d 5 190 ~ - Wyborv• do parlamentu a:u8t.r.,yackie,~o da- vV takich warunkach nader latwo sprzJmierzy~ - .ro .. . cz.erwca 7 r., od 11 do 12 w pol. ,.1 eJ' • I •• l' b' 2f i ly nieoczekiwana rezultaty i rady~lnie zmienUy SIę z mą mogą agraryttsze lllemleocy w łCZ Je' J 
Zielona Ni 8. 654- i fiZjognomię izby poselskiej, któręy)~:tdad osobisty! poslów,co oslabHoby obóz niemiecki licząc z 80-

~ rozpada się na. 5 wielkich grup: 'Rńtysemici i kle- I. cyalistami o 71 .poslów. 

Przegląd pol'ityczny. 

. Łódź, 4' czerwca. 

I'ykalni !16 mandatów, niemcy liberalni i nacyo- I vYszysljkie te dane należy brać pod uwagę 
naliści 85, socyal- demokraei 82, czesI 8? polacy l przy ocenie, w jaki sposób uksztaHuje się nowy 
80. Do tych grup należy dodać 28 mandatów ru-' parlament austryacki. ",'s:,'ystkie one razem wzię~ 
sińsldch, 23 sloweńcow i 14 słowian poludnio- i te mogą wywrzeć decydUjący wpływ w tą lub 

h ową; stronQ przy przebiegu kampanii parlamen-
i wye . 
l tarlle;· . cEcho de Paris. dowiadiĄje się z Berlina, że l . Obóz niemiecki liczy więc 181 poslów, a slo-

w tych dniach lranclerz liS. BUlow wezwal do· WiUliski 229, lecz osłabia go waśń 'pomiędzy po-
Berlina posla niemieckiego w Petersburgu von lakami i rusinami. Niemcy liczą na poparcie po-
Schona, który po konf'3rencyi z nim odjechalna slów rusińskich i wIochów, co dałoby im w izbie 
swój posterunek. Cesarz \Vilhelm, powracając poselskiej 223 glosy przeciw 221 glosom slowiall-
z Drezna, wprost z dworca udal się do hotelu skim. Gdyby jednak obóz słowiański mag! si~ 
Kaiserhof, gdzie zamieszkuje b, poseI rosyjski zsolidaryzować, do czego potrzeba stłumienia wa-
w Berlinie, hr. Szuwalow, z którym cesarz odbył śni rusińsko· polskiej, co wydaje się pra.wie nie-
dluższą konferencyę. W dyplomatycznych sferach prawdopodobnem, Austrya prZyjęłaby bardzo szyb-

Berlina krążą pogroski, jakoby cesarz Wilhelm ko silne zabarwienie slowiańsiCIe, a kto wie, czy 
powierzył hr. Szuwalowowi misyę do Petersburga. sprawa federacji ludów, podieglych berlu Habs-
Idzie lJOdobno opropozycye, które Niemcy pra- burgów, nie wesz!aby odrazu na tory, dążące do 
gną uczynić Rosyi, a ldóre może ona przyjąć lub rychJego jej urzeczywistnieuia.W takim zaś ra-
odrzucie, o neb~dą jej ni~ na rękę. zie polityka międzynarodowa przybrałaby odmien-

Kola polityczne domyslRJą .się, że idzie tu o ny charakter, co niewątpliwie wplynętoby na bieg 
sojusz trzech cesarzy, albowiem Niemcy, przera· polityki wewnętrznej Rosyi, a nawet i Niemiec. 
żone zarysow\ljącem się ooraz wyraźniej ich odo- W życiu parlamenta.rnem państw trafiają się 
sobnieniem. pragną przeciwstawić usHowaniom dy- I wszelako kombiuacye niespodziane i nieprzewidy-
plomacyi angiel,skiej jakąkolwiek skuteczną kOill- wane, }(tóre niemożliwe czynią możliwem. Zwla-
binacyę polityczną. Sojusz tak.i uważanym jest szcza Austrya to kraj niespodzianek parlamen-
jednak za mało' prawdopodobny, a nawet w obec- tarllych. To też niezmiernie ciekawym będzie 
nych warunkach nie[~ożll:VY ?o Ul~ZeCZYWi$~nienia·1 przebieg pierwszej seryi parlamentu aust. ryaekiego, 
Inna wersy a dowodzl znow, ze ml'3ya po wlerzona wybranego na ziisadach powszechnego prawa gio· 
hr. Szuwałowowi dotyczy traktatu rosYlsko-japuń, sowanla. Na razie nie podobna przewidziec w ja-
skiego O Mandzuryi i Klao-Cz au, na które japoIl- I ki sposób ugrupują się stronnictwa parlamea tarne 
czycy spoglądają pożądliwem okiem. Są i tacy, w nowej izbie poselskiej, tern bardZiej, iż obóz 
którzy dowodzą że cesarz Wilhelm użyl pośre- niemiecki nie jest -jednolity. 
dnictwa hr. Szuwalowa, aby przeszkodzić urze- NajsiJniejsza w obozie niemieckim jest par· 
ezywistnieniu autonomii Polski tya antisemicka"albo wlaścnvieJ chrzcści)ańsko-so-

Korespondent berliński «Echo d.e Paris) u- cyaJna, liczy bowi em O'l posló w; po niej idą 80-

trzymuje wszelako, że wszystkie te przypnszcze-I cyal-demokraci 51 mandatów, daloJ klel'ykalm ~9, 
aia są tylko przYFuszczenlami, istota zaś misyi . llacyonalisci 25, 'postępowcy 21, agraryusze 20 i 
powierzonej hr. Szuwalowowi polega na tern, iż ! wszechniemcy grupy Wolfa 15 a grupy ScLonere· 
Niemcy pragną otrzymać poważne obstalunki przy! ra 3 manuatJ. OgóŁem obóz niemiecki 1ie~y 232 
odbudow]'waniu floty ros~jskiej. i postów, z którSch jednak wylączyć trzeba 51 80-

I Czarnogórę owładnęło wrzenie rewoluayj­
( ne, które nader łatwo groźne przybrać może roz~ 

mia.cy, a nawet w (r~Jszym swoim rozwojll spo­
, wodowa,ć zawikłania dyphmlltyczne. 

Maleńki ten kraik, obejmujący ;Wszystkiego 
9,000 kilom. kwadr z ludnością, nie przewyższa­
ji!Cą 300,000 głów, poŁożony w zachodniej części 
półwyspu Bałkańskiego tniędzy Dai{uacY~h oddzie· 
lającą go od morza a Hercegowiną, Bośnią i At" 
banią, posiadał rząd monarchic~ny, ograniczony, 
przez senat i zgromadzenie narodowe. Za pano ,. 
\Vania jednak obecnego monarchy Księcia J.},{iko­
laJa senat i zgromadzenIe narodowe utrac\ty swo­
ja pier\Vo~ne znacz0uie i nastaly rządy 11l.:emal 
abclolutlle, oparte na polieyi, która tlumila sta­
rannie w~zelkie objawy niezadowolenia. 

Przed sześćdziesięciu laty spoleCZ011stwo czar­
nogórskie, chociaż w calości pochodzenia serb­
skiego, rozpadało się na, plemiona, a te ostatnie 

'na rody. Czarnogórzec uzna wat tylko pra\va 
ł obyczajowe a plemiona i rod1, o ile nie wojo;. 
i waly z turkam!) waśnily się pomiędzy soba i nie-

I 
raz dochodzUo do walk krwawych. ". 

Do roku 1852 wladza świecka byla polą­
i czoną z kościelną w osobie "\VJ:adyki (Księcia) 
~ Daniel l z' panującej dotychczas dynasty!' Niego­
! szów oddzielił \\'ladz~ śWieckl} od kościelnej i za,-
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prowad,zil wiele zbawie:r:mvch reform w zarzadzie ksziczu ,przy ~resztowaniu dwócll wodzów op ozy- miŁości ostatniej, i pod jej wpływem pod czarem 
krajem, które później ro~wjja.li jego następcy. cyi l\{al1'';}icza i Dakowicza wzburzony Hum strze- jej klamliwych pieszczot i zapewnień, że jest ko­
Ociem Niegoszów byly dwa zasadnicze zadania: JaI do,,~olnh'rzó \\T. \'V innych miejscowościach chanyrn, sprzeniewierza, się idei, któr~j służyl, 
utrwalenie niezależności Czarnogóry, co osiągnię- wynikJy rozruchy, wymagające wmieszania się si- przechodzi do przeciwnego obozu, zostaje wresz-
to w roku 1878 na kongresie berlińskim, który ly zbrojr+ej. Mnóstwo 7.amoinieJszych lu{lzi emi- cie ministrem, 'ale na stanowiskutem dopuszcza. 
uznal Czarnogórę za kraj niepodlegIy; drugiem gruje do Da1rna.cyi, dzięki nastrojowi wytworzo- ; się nadużyć, by zdobyć środki, przy pomocy l{tó-
zaś za.daniem było i Jest wytworzenie z Czaruo- nemu przez' rozwinięty system szpiegostwa j de- ! rych móg:by ubóstwianą Antoninę otoczyc prze-
góry środowiska dla serbów zachodnich. Zada.- nuncyacyj. I pychem. Skoro atoli wszeJkie jego 'matactwa się 
nie to wymagalo znacznych środków materyal- Przyczyny rozwijającego sj~ ruclm rewolucyj- l wydaly, skoro grozi mu haniebny upadek, a bo-
nych, kt6re trzeba bylo znaleźć we własnym nego są rozliczne. lnteHgencya dą~y do unice- ł daj więzienie, s~oro z dzieJnego, pelnego siły i 
kraju. Dlatego z,aprowadzono reformy, zmienia- ; stwienia systemu absolu tnego, gniotącego kraj i l energii męża, stal się już ruiną, Antonina porzuca 
lące ustrój spoleczny Czarnogóry, nieodpowiada- ł utrwalenia ustroju parlamentarnego. Lud nie mo- r go bezlitośnie, - z ealym oynizmem' rzucając mu 
jący polityctl na szerszą skalę. Dla osi-ągnięeia l że już znieść ub6ti twa., do którego doprowadziła ! w o,czy dlaozego mu się oddala, czem byla przy 
tego celu były tylko dwie drogi: albo ,wyszllka- ! rujnująca lu'aj wewnętrzna polityka rządu. Pow- i jego Lolm i jakich rozkoszy zażywaJa z kochan:­
nie takich form, by nawykIy od wieków do sa.- i staniem grózi przed-ewszystkiem pograniczna pól- ! kami. Pod wpIywem tyeh\ wynurzeń w Cortelo-. 
modzielności lud czarnogórski znalaz.t w nich no- i dzika ludność. f nie budzi się na chwilę d,awD}' lew i widz odbie­
wy bodziec do rozwoju swych sU kulturalnych, ł Ztąd powstanie nader łatwo przenieść się ! ra wrażenie, że zmiażdży on łotrzycę, ale jest to 
albo tei wszystkie funkcye i wszystkie sily kra- ! może do do sandżaku nowobazarskiego, który w l tylko ostatni przebłysk daw1!-ej energii, alhowiem 
ju zjednoczyć w swoich rękach. Pierwsza z tych i danym wypadku stanie się środowiskiem nowego " skoro Cortelon przekonal s~ę, że Antonina o,P, tt,­
dróg była trudną i powolną. Niegoszowie wy- i rządu rewolucyjnego. ścUa go na dobre, nic go JUż nie obchodzi, ani 
braH drugą. Na miejsce poprzednich maleńkich! Powstanie ,w sandżaku nowobazarskim wy- ał· u,padek polityczny, ani gniew ludu, wreszeie kon.­
gmin autonomkzIlych, jednoczących się tylko l wolaćby musi ato wmieszanie się czynne Austro- czy oblędem. 
w razie wojny z turkami, wzmocnioną zostRta I Węgier atem samem wywołaby powikłania mię- I" Żelazowski rOI,ę. Cortelona wpro.st,.' wyrzeźbil," 
wladza księcia, otoczonego urzędnikami a masy dzynarodowe.. . .. ,. wycyzelował, wcielił się w nią calem ewem je-
ludności usunięto od wszelkiego udziału w spra- ,. Pr~sa nIemleC~a nader ,uwaznI~ sIed.zl ro~- l stestwem; to też potężne od początku do końca 
wach państwa. Nawet kapetanowie spelniaj ący WOJ ruc~lU rewoł~cYJneg~ w: Cz.arnogorzu 1 ogol.. wywiera wrażenie, każe zapominać 0, usterkach 
urzędy wójtów gmin, dawniej obieralni, mianowa- (nie stwH3rdza, ze polozeme Jest bardu> powa- j w budowie sztuki, o scenach stworzonych jedy-
ni zostali przez rząd. r żne. nie dla, posunięcia akcyi, a ni~ wypływających 

Do roku 1846 czarnogórzec nie mial poję- l z calości konsekwentnie jak np. scena odwieg,zin 
cia, co to są podatki i nie odróżniał ich od ha- i przez Cortelona córki AnIly w jej pracowni rzeź-
raczu~ który opX~lCać uważal za poniżenie. To też i biarskiej, rozmowa z Lec!ere'em, dawnym wspól~ 
kiedy władyka Piotr II wprowadzil pierwszy po- ~ T E A T R. I P, racownikiem, a później za, ciętym Wf, ,Ogiem Corte-
dIł,tek, wznieCłf-o to ogólne njezaciowolenie. I lona (akt III) 

Podatkiwszel~ko rOizwijaly się stopniowo, i , Pa.ni Sulima _w roli Antoniny wyltazala nie-
zwlaszcza po wojn.ie z roku 1877. Teraz istnieJe ~ W'!J.'ltęP!I Romana Żelazowskii?[jO. I pospolite zdolności i inteligerrcyę artystyczną; 
wCzarnogórzu systt',m podatkowy podobny UO 8J- j pozawala się umiej.ętnie i odpowiednloakcentp-
sternu we wszystkich państwach europcj',;]dch, nie l Bezspornie najwybitniejszy z artystó\V dra- wala wszystkie zasadnicze momenty roli. 
wyląc·zając monopolu. Prawda, ze przeciętnie czar- I matycznych polskich, ulubieniec Łodzi, Roman W roli Anny Cortelon pani Knakę-Zawadzka 
nogórzeo placi nie wiele, wS'i;ystkiego rb. 4 kop. \ ŻeJazowski ~ sobotę i niedzielę wieczorem wy- dowiodtłl'7 że jest artystką int~~ligentną, rutyuo-
&0 rocznie na glowę; .lecz dla. kr~ju biednego, t stąpi!. w teRtrze 'Wielkim w dwóch najnowszych waną, ale jednoczesllle dążąc do gry sJmpiouej 
w którym za zarrlOżnego uWaiV,!lym jest c:t,!owiek l rolach w sztukach niegranyeh dotychczas jeszcze w sobie, wolnej od wszelkich afektacyLi niena .. 
posiadający rh. 300 rocznego dochodu, w kraju, l na scenie polsldej w IJodzi, mianowicie: w sobo- tura,łnych wybuc~hów I)Opadla w bląd,wtaściwy 
,w którym ~,iemi ornej wypada okola 2 morgów . tę (W szponach}, w 4~aktowej sztuce Henryka wielu artystom nowej szkoły. Polując na spokój 
na rodzinę-placić 4 rb. 50 kop. rocznie nie la- I Bernsteiua, lll'zelo:l:onej na język polski przez w grze byla za zimną, za sztywną, zwla.sze~~ w 
two. Dawniej CZt1rnogórcy gardzili pn~(',ą, iyli z ln- : dr. PawIa Wareckiego; wniedziel~ w <Bohate·· scenach ,z ojcem, gdy Anna widzi. go już rńlną, 
piety i wojny; dziś t,ysiącami emigrują j~agranicę ! rach:., 3-aktowej komedyi Shawa, przelożonej Na szczególniejsze wyróżnienie żaslnżyl p. 
na zarobek. Da woniej (w',arnog6rzec dobrowolnie li, z an~lelskjego_. przez K. Rakowskiego. . I KariiOwicz za nader k?IlS:ekwentnie i _subt~,1I1,j,~ 
szedŁ na wojnę, która była jego żywio:tem, ten.z I Rola Adnllesa Cortelona w sztuce Berns-te1na l przeprowadzoną rolę \Vmcentego Leclerc; cZ.ego 
podlega ogelnErj powinuośei wojskowej do 60 ro~ ! cW szponach) należy do najtrndniejszych f w no~ I nie mozomy przyznać' p. Szelągowskiemu, zbyt 
ku życia. . . 1" woczesnym repertuarze, jakl{olwiek autor zaryso- I szablonowemu w roli J tlliusza Doulers, ojca An· 

W ostatnich czasach wskutek podwyzszem& war ją świetnie i podmalował żywemi barwami, I tordny, a. tern mniej p. Guttnerowi, sztywnemu i 
cel droiyzna z3clęXa gnębi6 ludność. a psychologić'zllle znakomicie uzasadniJ. ! graj'Femu bel, wyra.zu W roli PawIa I~nace, nie 

Ludzie zbliżeni do wladzy zac;~ę1i zajmowae Aby jedriak nadać odpowiedni wyraz tej po~ ,I wielkiej a bardzo wdzięcznej dla uzdolnionego 
się lichwą. wysysając pot pracującego Indu; urzęd.. staci, pozyskać dla niej sympatyę widzów i nie ramanta. 
nicy zaczęli brać lapówki. uczynić śmtesznym, a. bodaj wstrętnym tego dziel- ! Caloś~ dobrze wyreżyserowana i ,wybornie 

Pomimo to cisza pa.nowala w Czarnogórzu, nego szermierza Jdei, który w szponach demo- :. wyuczona szla bardzogladko. 
przerywana. od c'zasu do mmsu bójkami z albań· nicznej kobiety-Iotrzycy zatracil wszystko, sprze-! " * 
czy karni na granicy_ Prasę stanowU jedyny organ niewierzyl się idei, której cale żyJie służył, d'o ... ! 
urzędowy "Glos Czarnogórca". I puścit się czynów hallbiących go, jako człowieka I Glośny sa,tyryk angielski, Bernard Shaw, w 

Dzięki powadze jaką u obcych cieszy się ksią- i i męża stanu, a skończyl obłędem-potrzeba nie- ł sztuce swej VI Boh{ttel'owie " , którą Roman Żela­
żę Mikołaj, autorytet jego wewnątrz kraju byt l pospolitego artysty, wykonawcy o olbrzymiej in- f zowski· wybrat na drugi swój· gościnny występ 
bardzo śilny, ale wewnąt.rz ludu nurtowal0 głuche i tuicyi i inteligencyi artystycznej. l w Łodzi, biczem. ciętej satyry chloSZC$6 bohl\te~ .. 
niezadowolenie, potrzebujące tylko okazyj, by zer- Cortelloll, dyrektor i wydawca wielkiego ; stwo woje~ne i w· naglej 'prawdzie przedst~wia 
wac krępujtF,ą je tamę· OkaZję tęnastręczylo dziennika sooyalistyc~nego «Glosu ludu», człowiek !tyeh bQhaterów widzom, dosadnie malując eteru 
zaprowadzenie nowych reform. W dniu 18 grlld-- calą duszą oddany idei, mąz stanu i publicysta I oni są w istocie rzeczy. Autor "Bohaterów" 
nia 1905 roku ukazem księcia nadano w Czar- ! niepośledni~j miary, . cieszyl si~ olbrzymim a~to- I ostrz~ satyry w~r~da w ust~ ,kapitana Bl~lnt~~li,; 
nogórzu rządy konstytucyjne. Rozpoczęly się wa,l- ) i"ytetem wsród SWOIch stronników, szacunkiem s~waJcara w sluzble serbsklej, który uCleka.}ąe 
Id między partyami sta.rych, pragnących za wsze l· ! w obozie przeciwników, którzy jakkolwiek ostro przed ścigającymi go Lulgarami,chron1 si~do; 
ką -cenę p{)d ostoną konstytucji utrzymać dawny l go zwalczali, szanować przecież musieli za szcze- sypialni R,ainy Petkow, córki majora bulgarsklego, 
ustrój i mJodych, dąiącjch dQ wprowadzenia w ży ... I rość przekonań i prawo.ść charal{teru. Spóźniona gorącej patryotki i egzaltowanejd~iewczyu~a 
cie konstytucyi w ca1ej rozciągłoścI. I miłość dla młodej dziewczyny, która przy dzie ... ,narzeczonej SergIusza Saranowa, majora wOJS~ 

Doszl0 do zmiany ministeryumraz i drugi, l wiczem oiele posiadal'a. nteokielznane niczem l'. bulgarskich, który na czele swego, szwadronu 
wreszcie w czasach ostatnich telegraf do-niósl o 'żądze, głód życia i użyoia za. wszelk~ cenę, l' zdobyŁ bateryę dZIał serbskich, ale dlatego tyl~o, 
wielldem wrzeniu wśród ludności, o zamordowa... stała, się owemi szponami" co rozszarpały dziel- !I jak dOWOdZi, Bl,llntshli, ~e prze:t pomYl,kę, dO, Wle",-

ntuniektórych osób urzętlQwych. ' nego człowieka. na strzępy. ziono do bateryi naboJepnste; W przeciwnym 
Poprzedza.jący okres samowładztwa nic nie Berstein ~wietnie przeprowaąza caly ten pr?- I b~wie1n razie caly jego szwadr?ll byłby w p<>ło· 

uczynił dla zdrowego kulturalnego rozwoju kraju, ces psychologlczny, który dokonal gJ}usto8zema l WIe drogi wystrzelany dogZczę~me. 
natomiast zaszczepił występki, o których dawniej w duszy czlowieka dotkniętego :nieszozęśeiem spó .. : Faktura sztuki wogóle, Jest bardzo s1aba, 
czarnogórzec ni~ mial pojęcia i wytworzyl klasę żnionej miłości. Takich dramatów rozgrywa się ! z Wyjątkiem aktu .pierwszego, .w .którym krysta-
narodu, kt6ra w wyzysku ludu wid~iata ,przyllC1- w żyem wiele i dopra.wdy D3 potępienie o~az po- ) li~uje się cala treso i motyw, Jaklpos~użyl Sha~ 
lezne jej prawo i chąiala żyć i uiywac na Jego 1'11- gardę publiczną zaslugują te kobiety, które dla . w'owi do napisania "Bohater:óW14

• Ale Zehtzowdlu , 
chuilek. jakichkolwiek celów takie spóźnione uczucia roz- gra. rolę kapitana Bluntshh, a gra Ją tak znako-

Represye, przedsięvfzlęte, przez nowe ministe- budzają i podniecają, by wykorzystaws~ysytua" mioie, z taką $ubtel.ną ironią,. 2e trzyma nwa.g~ 
ryum Tomanowicza przeciw opozycyi ezarnogór~ cYę, rzucie zrujnowaną. moralnie ofiarę swej wy· widza w napięciu az do ostatniego opuszczenIa 
skiej, nie tylko nie oslabUy, lecz prze~i wnie nad- rafinowanej kokieteryi na pastwę losu. zaslony. 
zwyczaj wzmocnily wrzenie w kraju, które przy- Bernsiein piętnuje je w' osobie Antoniny, Z OtOC:t81l:ia 'W.lelkiego a.rtysty wyr6znici do .. 
hierać zaczyna. charakter rewolu~~yjJly i grozi cięż- córki jednego z podrzędniejszych wspólpracowni- datnio nalf\ży Jedyn.le p. Helenę SuHmę, która rot~ 
]demi powikłaniami. \Vszyscy, redaktorzy gazet ków (Glosu ludu), która zakochana w drugim Rainy przeprowadzlla nader ttafnie i subte1rlia, 
('pozycYJnych zostali wygnani luh osadzeni w wię- współpracowniku mlodym, Pawle 19nace~ zrywa oraz p. Karp?wicZa" Z pozostałej obsady _ nil<~ 
zieniu. vVszędz\e gdZie prowadzi się agitaeya o z nim brutalnie i cynicznie, by poślubić bogate- nie wysunął, s~ę poza zwykly szablon l)tzeclętneJ 
przywrócenie I,odcptanych praw konstytucyjnych go, zajnnjjącego wybitne stanowisko Cortelona. gry aktorskIeJ. 
następują masowe aresztOwania. Cortelon, ojciec doroslej córki, przeszedł jU7l· St. ŁqpińsJti. 

l{epresle te dolewają oliwy do ognia. W Ni- czterdziestk~, a IJokochal Antonjil~ calą; I)O~ęg~ 
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Duma państwowa6 
(Sprawozdanie Petersburskiej Agencyi TEl10grll.fi~znaj), 

Po.iedzeniec~terdz;este pii~rwsze. 

Pete;rsbur.ą, d, 2 czerwca. 
Posiedzenie dzisiejsze Dumy. państwowej o­

twarto o godz. 2 min. 12 po poludniu. Prezyduje 
Golowin. 

Na porządku dziennym projekt ustanowienia 
o(lpowie(}zialriości karnej , za pochwalę wsIowie 

'lub druku czynów występnych. 
Minister sprawiedliwość? reasumując dysku­

śyę, toC'zącą się na poprzedlliem posied~eniu, 
dzieli uczynione zarzuty na formalne tylko l.do. 
iyezące treści przedmio~u.. :Z~ . ~trony form.al~eJ są 
nieuzasadnione uwagi) ze Jezeh Duma zmlenIłaby 
eh06 w czemkolwiek projekt prawa, wydanego 
w porządku, wskazanym przez artykul 87 praw 
zasadnie.zych, to pr()je~t ten zac~o~alby ca~ą moc 
swoją. Zadne pra,wo nIe ~abr.amal~stytuCyl pra­
wodawczej wnosio 'odpowIedmch Zffimll w wyda­
nych w porządku M'tykul~ 87 tymczasowych pra­
wach. Po przyj~ciu przez Instytucye prawodawcze 
tych zmian i sankcyonowaniu przez Najwyższą 
władzę . do 'tymczasowego prawa wnoszone są te 
zmiany', i tymczasowe prawo zamienia się na sta­
łe. Jeżeli zaś, Duma podziela, Jak to byto powie­
dziane na poprzedniem posiedzeniu, w pewnej 
części zdanie o potrzebie wydania odpowiedniego 
prOjektu prawa, w takim razie jedynem następ­
stwem logicznem powinno byc nie odrzucenie pra­
wa lecz wprowadzenie do niego takich zmian, 
ktÓre usuwają szczególy rozważanego proJektll, 
nie podobające się Dumie. . 

Pergament dowodzi, że tylko odrzuceme pro­
jektu bezzwlocznie zniesie moc stosowanego pra­
wa. Wszelkie zmiany będą skierowane w puTząd­
ku wymaganym przez, prawo i przed zatwierdze­
niJm ich w każdym razie przez ministeryum sto­
sowany będzie środek tymczasowy ,y całkowitej 
je-go rozciągłości. 

Tigranjak w przyjęciu projektu upatruje wy­
rażeme ufności dla rządu i stosowanych przez 
niego środków, dlatego też oświadcza się za od­
rzuceniem projektu. 

Zapis mówców zamknięto. '. .. . 
Stiszyns~ij,. licząc się z ~rawneml pOJę~laml 

wśród ludnoscl, uważa, że prOjekt pra wame o-
siąga celu.. .. 

Przez balotowallle dyskusYę zamkmęto, z po· 
wadu całkowitego w~j,aśllienia ~westy!.. . 

Większością glosow . pr.ze~lw Imzdzler~llkow­
com i prawicy wniesek komlsyi o odrzuce1ll8 pro­
jektu prawa przyjęto. 

v Tajne nauczanie w Polsce. 
Na porządka dz1iennym projekt .odw~lan~a 

mocy przepisów, wydanych w d~iu 16 kWle.tma 
189~ r. o karach za tajne nauczame w gu?erulach 
zachodnich i KrólestWIe Polskiem. ReferUJe spra­
wę PQsel Konic, który zgadza się z wnioskiem 
ministra oświat-y, uważając, iż odwolanie tymcz~­
sowJch przepisów o karach za tajne nauczan~e 
jest zapoezatko~vaniem konieczności wyzwolenia 
wszelkich ~arodowości inoplemiennych od krępu­
jących je więzów, na czem tylko -zyska poństwo-
woŚć. . '. , " .' • 

Odrzucono wnIOsek zamlnuęcla dyskusYl.W tej 
sprawie a wniosek uznano za nagly. 

Sti~zJnskij również wypowiada się za przy-
jęeiem wniosku ministeryalne.go. 1 •• 

PowtÓrnie odrzucono WlllOSel( zamkmęcla dy­
skusyi, lecz przyjęto wnioski zam~n:ę~ia listy 
mówców i ograniczenia czasu przemowlen. 

Leollascieszy się z wniosku ministeryum o­
światy, upatrująo w nim pierwszy krok ku spra­
wiedli w oaci. 

Archijerej Eulogjusz, uznając świę~oSe o~ni­
ska rodzinnego i praw matki do naukI swojego 
dZiecka,twierdzi, że projekt prawa dopusze~a ~o 
istnienia wogóle tajnych szkól. A w panstwle 
nie powinnoby6, tajnych szkól. Dobra sprawa 
nie boi się Ujawnienia. Swięta sIlrawa ,sz.~olna 
!)owinna być zupełnie j~wnądla sądu Oplll~l pu­
blicznej i rzą,du, obowlązaQych kontroIow~c, .J~k 
są wychowywani przyszli obywatele i czy 1m n~~ 
są wszczeplane zasad~, P?dko'pujące ,n:oraln~sc 
lub też podstawy rOSYJskIeJ panstwowoSCl. (W IZ­
bie hal~s.) 

Blsknp Eulogjusz mówil dalej: W mowach 

poslów in.nyeh narodowości slyszeliśmy wiele z~o­
śliwości a posłowie ro~yjscy z kresówzachodnlCh 

" " mogliby opowiadac wiele, jakto tajne nau~zallle 
bojkotowało i bojkotuje rosyjską szkolę p~llstW?­
wą. Przepisy tymczasO\ve miały na celu Jedyllle 
o-calenie ludności rosyjskiej od spolonizowania. 

Niechaj szkoly będą otwierane w drodze ja­
wnej, ale niechaj nie będzie szkól tajnych, pod-
ziemnychI . 

:Mówca kończy mowę wnioskiem, aby projekt 
prawa odesłano do komisyi. 

Wiceminister oświaty Herasimow zaznacza, 
że projel<t prawa w<>góle nl~ sankcyonuje istni~­
nia szkól tajnych. mowa tu Jedynie o utrzymanIu 
w mocy przepisów tymczasowych, wydanych na 
zasadzie art. 87, a nie o wydaniu nowego pra­
wa. Rozprawy nad sprawą oświaty ludowej wo­
góle zmuszają, wiceministra oświaty zawiadomi6 
o nacisku jaki wywierają niekt6rzy przedstawi­
eiele społ~czoństwa polskiego na ministeryum 0: 
światy, aby wyjednać reformę sprawy szkolnej 
w Królestwie Polskiem przed Dumą, a nie ko­
lejno, 

Niezale:i.nie od zdecydowania sprawy szkol­
nej u innych narodowości, te pragnienia~ odr~u­
eone przez rząd, poslu7 ~ 1y za P?dsta wę. wille,slO­
nego przez polaków do Dumy panstwoW8) prOJek­
tu prawa o szkole. Wiceminister mówi, że za­
bieganie to u rządu, ~o u D,amy,. to ~nowu w. D~­
mie u ,różnych stronmctw me oSlągme celu 1 me 
przysluży się sprawie równl)uprawnienia obywa-
telskiego. . 

ł.Jaszl{arew oświadcza się przeciw nuglości i 
przemawia za. odesIaniem projektu do, komisyi. 

Roman Dmowski oświ~:.dcz;J" że me byl obec­
ny przy rokowaniach przed~talvici,(1li" pol.skic,h 
z wiceministrem, nie moze WIęC mOWIe o Ich I­
stocie alo twierdzi że Duma nie Jlloże widzieć 
nic p~zestępnego vr stosunku do siebie w tern, 
że społeczeństwo. ' pozbawione szkól, w okresie 
pomiędzy jedną Dumą a drugą, . żądało przepro­
wadzenia reformy szkór 

Dmowski dowod.zH dalej, że wszyscy poslo­
wie powinni ;:god:lić się na to, że jest różnica 
pom:ędzy sprawą 8likolną u polaków a u innych 
narodowości. 'tV kOlleu mowy Dmowski zwraca! 
uwagę na to że znlesienie przepisó~v tymczaso­
wych mialo ~a celu nie lagali.zacyę szl~6r, taj~yc~, 
lecz właśnie zamianę ich na Jawne, z ktoremI me 
potrzeba ukrywać się pod ziemią. 

Krupienski twierdz.i" ,że nauC~'yciel szkól 
wnosi do szkoly nie oświatę, lecz ~e!Iloralizacyę. 
(Hałas). , 

Prezes zwraca uwagę na tO,że ogólnikowe 
oskarżanie nauczycieli jest nietiopuszczalne. (Okia­
ski). 

Krupenski mówi, że prezes nie ma zasady do 
przerywania mu, skoro nie pow'iedział nic nie­
parlamen tarnego. 

Prezes dzwoni i oświa,}cza, że Krupienskie· 
mu nie dano prawa krytykować postępowania pre­
zesa. 

KruDienski twierdzi, że ,. byloby źle, gdybyś­
my polal~om narzucali naszą chorą szkolę, oni sa­
Iln będa umieli urządzic swoja szkolę". 

l\li~lnjk przemawia! l)rze~iw naglości proje-
ktu prawa. . . ,.. .' 

Blyskoszz sle.dlecloego mowll, ze nalezy Jak 
najprędz;ej urzeczywistni6 zapowiedziane zasady 
wolności sumienia. 

Henryk Konie oświadczył, że polacy swoim 
projel'{teriiszkolnym dążą do tego, aby dać począ­

c tek zniesienia ograniczeń dla wszystk~ch narod~~ 
1,vości, gdyż polacy' przywykli walezyc za wolnosc 
nietylko swoją) ate i za cudzą. 

Obrady ogólne zakończono. 
vVniosek o odesłaniu projektu prawa do ko~ 

misyi odrzu~ono większością wszystkich glos6w, 
prócz prawicy. . " 

Przyjęto wniosek, żądający przystąplellla do 

osoby, poddane pod jawny dozór policyi na moy 
prawa o ochronie. 

Referent Adżemow twierdzi, że ten proie;, 
prawa jest wręcz sprzeczny z prawem zaSl1dU'iCZ\':l: 
ustanowiouem przez prawodawstwo dla ws 5;~i 
kich przypadków ograniczenia praw. To pra",,'! 
zasadnicze, wymagane do ograniczenia praw, IllO­

wi o znaj('lowauiu się osoby pod śledztwem; lu,:) 
pod sądem. Projekt prawa dotyczy spraw nWQ­

stwa trzecich osób, zaliczonych do pospolitego 1'01-

szenia. Nakoniec, wprowadzając tymczasowe, ale 
niekiedy bardzo dłago \trwaj ące odroczenie chwil i 
wstPtPienia do sIużby wojskowej osób, pociąg,!lię­

, tych jedynie do śledztwa, ministeryalny prOjekt 
prawa w rzeczy samej narusza prawa osób,. l{tó~ 
rych przestępstwo jest jeszcze bardzo wątph W?, l 
wprowadza do armii ludzi w wieku bardzo poz­
nym~ znacznie przewyiszaiącym wiek,. usta~o~io­
ny prz~:z prawo. Z tych względów komIsya oswlad­
cza się za odrzuceniem projektu prawa. 

W"iceminister Łykoszin dowodzi, że śledztwa 
polityczne są bardzo zbliżone do śledztwa pier­
wiastkowego, gdyż pełnomocnictwa oficerów żan­
darmskich są prawie identyczne z pelnomoenic­
twami sędziów śledczych sądowych. Procedura 
śledeza ma charakter sądowy i odbywa się pod 
kontrolą nad'zoru prokuratorskiego. 

Akta śledztwa żandarmeryi sIuią za przed­
miot badań sądowych, zast~pując dane śledztwa 
pierwiastkowego. 

vViceminister mówi dalej, że oddanie pod ja, 
wuy dozór policyi jest połączone z takiemi ogra­
niczeniami praw, że tV porównaniu z niemi odro­
czenie odbywania powinności wojskowej schodzi 
na plan drugi. \Viceminister kładzie nacisk na to, 
że wymagali s~uiby wojskowej nie można .pogo­
dzić z ogran;czeniarni, nakladanemi przez Jawny 
dozór policyi, dalej oświadcza, że państwo, udzie~ 
lając w sprawach prywatnyc.h· odroczenia w powin­
ności wojskvwej, ma prawo korzystać z takiego 
odro czellla dla dobra palu,t w o wości. 

VVicem!iuister zwraca uwagę na to, że projekt 
narusza interesy, lecz nie prawa. osób trzecich i 
dowo izi, że istota sprawy ogranicza się do tego, 
czy jest konieczność pallstwowa wprowadzenia te­
go projektu w życie? ' 

Strony politycznej prawa raport komisyi wo­
góle nie wyjaśnia. Ochrona armii od propagandy 
rewolucyjnej jest sprawą konieczności państwo­
wej. 

Wjkryta niedawno organizacya wojskowa re­
wolucyjna, posiada już obfitą literaturę i agentów 
'do propagandy, którzy znaleźli się w szeregach 
samych żołnierzy. co zmusza państwo do zarzą­
dzenia p(~wnych kroków w celu samoobrony. 

\Y ten sposób j pozostawiając na boku wszel· 
kie względy prawnicze i techniczne, naloży za­
pytać wprost: czy należy, czy jest pożądane 
ochronić. armię od wdanLll się do niej tych sil 
czarnych, które toezą podstawy pallstwowości i 
wciągają a.rmię do agitacy"i politycznych? ,Na py­
tanie to rz?,d odpowiada: Tak, należy, tak, jest 
to pożą(~ane i dlatego żąda przyjęcia projektu 
prawa. (Oklaski naJ prawicy). 

Listę mówcó,v zamnięto; ograniczono czas 
trwauh mó\v. 

Adźemow: Nie tak powinno mówi6 ministe· 
ryum, 'sankcyonujące kroki BQgolepowa. Armia 
powinna stać poza polityką; nie t.rzeba pozwa~ 
lać w jej oddziałach na wykłady docenta Nikol-
skiego. \ 

Sinadino z' punktu widzenia politycznego i 
moralnego przemawialza przyjęciem projektu. 

Znrabow przemawia przeciw proiektowi. 
Serów oświadcza, że socyaliści są przeciwni­

kami armii regularnoj, ale walcz-ąc o polepszenie 
; jej b}rtu glosują przeciw projektowi. 
~ llerezin przemawia p~zeci. projektowi, gdyi 

uiedopu3zczalne są ogramczema praw, według 

obrad szczegółowych. 
Przeci w wnioskowi 

wiał. 

zapatrywań adminlstra~yi.. " 
temu nikt nie przema- Bobrinskij twierdZI, ze metaktowne jest po~ 

wolywanie się kadetó.w,na niez?odność progra­
mu ministeryum z polltyKą BogolepOWa, Partya, ,y niesiony przez rząd 

to większości~ wszystkich, 
z prawicy. 

pr.ojekt prawa przyię- która oglosiła odezwę wyborsl\Jt nie ma prawa. 
prze ci w kilku glosom 

potępiac tego projektu. 

Na porz'llcllm dziertnym projekt prawa mini­
stervlllll spra.\viedUwosci o uznpeln\enitl lstnle.i(~­
cYcl~T)rzepisów o POWillIlosci wojskowej z f. 1897 
p:'zepisami o pnrząflku wyko?yw~nia lJO\~ioności 
wojskowej przez osoby, POCiągU!ęte do sled2:twa 
w sprawie przestępstw przeCIW panstwu, oraz przez 

Karaulow: Armia. powinna stać nie poza par­
tyaml, locz na(i partyami. Propaganda rew-olu­
cyjaa jest niedozwolona. nawet warmii rep,ubli­
kanskieJ. Zajmowanie się sprawami polityczne. 
mi JH'zez armi~ pociąga za sobą zgubne n.astęp­
stwa, których przykladem był pogrom we WLa-
dJwostoku. . 

Kuzmin-I{arawajew robi rządowi zarzut, le 



przeniósł sprawę na grunt polityczny nie w ko­
misyi, lecz dopiero na. posiedzeniu ogMnem Du .. 
my. Mówca jest przeciwko projektowi. 

DrHP;1 większDścią wszystkich przeciw kUku 
gloso!li':okt prawa odrzuciła. 

]J, . (;nie zamknięto o gQdz. 6 m. 10. 
I''; o jutro. 
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strzelano na ul. Konstantynowskiej w kierunku 
Nowego Rynku, na Długiej w stronę ul. Szl\Ol­
nej, z Konstantynowskiej w stronę cmentarzy, na 
Szkolnej, na rogu Cegielnianej i Zachodniej i na 
Sredniej. 

Bomba i strzały nieustające wywolaly wieI .. 
l ką panikę w calem mieścił). SpIoszeni ludzie po­
! częli kryó się po bramach najbliższych domów, 

* i któ-re natychmiast pozamykano, to samo zrobili 
Petersburg, 3 czerwca. Dzisiejsze mowy w DIl- i kupcy ze .swemi sklepami. 

mie poslów polskich Konica, Dmowskiego i Blys- ; Na miejsce wybuchu przybyly wkró'tce dwie 
kosza spra wily Jaknajlepsze wrażenie. Oklaski wa- ! roty kolywańskiego pUłku, kozacy, polioya i żan. 
1y mówców centrum i lewjca. Blyskosz, jak się , darmerya, ulice zamknięto, tak, że nawet tra.m .. 
okazalo, jest doskonałym mówcą. Dmowski bar- wajów nie przepuszezono. 
dzo trafnie zaznaczył chę~ Harasimowa, aby wY- Policya i źandarmerya zajęły się rewizYą 
wolać waśń między polakami a innemi narodowo- , w domach MJ 44, 46, 48, 41, 43, 45 i 49 przy 
ŚCiUffi!. Konic silnie zaakcentowal, że tego, cze- ł ul. Konstantynowskiej. Pod nr. 49 rewidowano 
go domagają się polaey dla siebie, dom[~gaJą się l tylko w bramie, Aresztowano 73 osoby, które od. 
]ednoczesllle d.Ia. wszystkich l1arodowości! sklada·- ~ prowadzono do 11 cyrkulu, gdzie po śledztwie, do­
dających Rosyę· :Mowa Heraslmowa komentowana ł konanem dziś, wiele z nich wypuszczono. 
byla w ten sposóu, iż· pragnął OIl powiedzieć po- l Oprócz tego, aresztowano w domach przy 
lakom, że rząd nie uczyni dla nich żadnych nstępst\V, l przy ul. Cmentarnej nr. 20 Józefa Rynkiewieza, 
a taki stan rzeczy wymaga ze strony polaków bar- ! 16-1etniego Ignacego Radeckiego, ucznia szkoly 
dzo rozważnej uch waly co do dalszej taktyki. Usi- ł przemysłowo-ręltodzielniczej, Antoniego Klazara., 
lo\vaniem Herasimowa bylo rzueeniepodejrzenia, i zam. przy ul. Długiej nr. 16 i 19~1etniego Józefa 
że polacy pragną uzyskać więcej dla siebie, niż l Wardalena, jako podejrzanych o udział w za­
inne narodowości, lecz calkowicie mu się to nie i machu. 
udalo. Pytanie Dmowskiego, zwrócone do Dumy, czy ł 
posIowie zrozumieli ten manewr, wy wolalo odpo- ł * 
wiedź nawet ze strony socyalnych demokratów: l W miejscu, gdzie byla rzucona bomba, zo-
"Rozumiemy t Rozumiemy!" Przeciw naglości wnio- ł stalo wyrwane cale ogrodzenie okolo drzewka .. 
3ku glosowali tylko Eulogiusz, Kruszewan, Łosz- ~ Od wybuchu w domu 3·piętrowym powylaty­
kurew i Kapustin. Nanilętną, lecz uczciwą mowę l waly szyby z25 okien, w domu ~!I(j 44 wszystkie 
wypowiedzial Krupenskij z prawicy. Zwróciło to 1 szyby w oknach na l-em piętrze, w domu pod 
uwagę w Dumie, że żaden'z kadetów nie zabierał I M 45 s~J'by w 18 olmach, w domu :Nll 43 wszyst­
glosu. \ kie szyby, w domu M 46 powylataly szyby w 16 

Petersburg, 3 czerwca. Po posiedzeniu Dumy oknach i w domach :Nll 48 i 49 powylataly szyby 
zwolano nadzwyczajne posiedzenje Kola polskiego. w pierwszym z 8 olden i w drugim z 7 olden. 
Przedmiotem obrad będzie dzisiejsza mowa wice- Oprócz t~~o w domu pod M 49 kule kara· 
ministra oświaty HerasImowa. . binowe na 2·em piętrze przebily w oknach po je-

"\IV kulmirach mówią,źe wi~eminister dokonał! dnej szybie, w trzeciero oknie w szybę uderzylo 3 
dzisiaj próby demagogicznej) która mu się przecież ! lwle. W domu pod ~~ 51 od kul wyb.ito 3 szyby 
nie udala. II i w paru miejscach odbito tynk na wysokości 

Poslowie rosyjscy twierdzą, że rząd chce zmu- 2·go piętra. 
sić polaków do przejścia do polityki stan-owczej 1< «-

. bezwarunkowej. Z polece~:~a IH~1icyi / nawet na. dalszej pne .. 
Dzisiaj Kolo polskie otrzymało telegramyod! 8trzeni kazano pozamy]{ać bramy i okna. 

mlodzieźy polskiej z Paryża i z Pragi czeskiej z żą- I 
da,ni'em wallci stanowczej o szkolę polską. Młodzież l' '* 
ta pochwala projekt szkolny Kola. Sila wybuchu by ta tak wielką, że na prze-

t'eteIsbtlrg, 3 czerwca. Ze w2.g1ędn na wyma· l strzeni 80 iU9ków w obydwie strony są jej ślad.y 
gania chwili };olitycznej, kadeci postanowili bez­
warunkowo utworzyó silne centrum, któreby za­
pewniałO większość w pracy prawodawczeJ i sta­
rają się pozyska,ć do t,ego centrum trudowików. 
\V n~·zie ostatecznym nie zawahają się oni nawet 
przed porozumieniem się z październikoweami i z 
prawicą· 

zniszczenia. 

VV'ybllCh bomb·y. 
Wczoraj, o godz, 8 wieczorem z kancelaryi 

naczelnilm :i.andatmeryi, róg Pal1skięj i Konstan­
tynowskiej, w-yszto paru agentów "ochrany", 
konwojowanych przez czterech żołnierzy 9~ej 
rotykolywańskiego pulku, oraz policyanta II-go 
cyrkułu' Kuźmę Goll?Jogowa. Przechodząc ulicą 
Konstantynowską ku II-mu cyrkułowi, gdZie 7a­
mieszkiwali, ludzie owi podzielili się n?- dwie par­
tye, krocząc chodnikami z obu stron ulicy. 

. Okolo domu nr. 4;3 rzucono na nichmie· 
dzianą bombę, kt-óra, wyouchając, rozsiała o~brzy­
mi dym dokota. Po wybuchu natychmiast konwo­
jowani zaczęli strzelać ml ośleJ), tak że jeden 
z nich ranU stójkowego GolHlogowa w prawą no­
gę powyżej kolana. 

Kiedy dym opadł, przekonano się, że bomba 
poraniła Gustawa Frernla, lat 21. agenta ochrany, 
w nogi poniżej btzucha, Jana Czarneckiego, lat 
20, w szyję i głowę, żołnierza Siergieja Czyriki­
na w nogj~ oraz źot~ierza Jana Kozina w nogi. 

Pozatem od boriłby ucierpieii przechodnie: 
.Maryanna Jaworska, lat 34 j zamieszkała przy 
Pasażu Szulca nr. 3, żona agenta ochrany z p~­
tersburga i jej córka Helcna~ lat 11, ranna w glo .. 
wę. szyję i piersi,. oraz 13·1etni Eugeniusz Bo­
raks, rauuy w udo lewej nogi. Druga polowa 

. konwoju uie poniosła szwa.nku. 
VVybuch bomby zaalarmowal wązystkie poste- ~ 

runki wojskowe, które znajdowały się w pobliżu 'i 
wypadku. .Zolnierz~ rozpocż~li ogień salwami, i 

Przy ulicy Cmentarnej kulą! l{arabinową zo­
stala ciężko rnniona 17 letnia Chaja Hasenreich, 
lctórą lekarz Pogotowia od wiózl do szpitala św. 
Aleksandra, gdzie zmarła dziś o godz. 9-ej rano. 

* 
Ranionym doraźnej pomocy udzielili lel{arze 

Pogotowia. od wożąc ich do szpitali; wszystkie 
trzy karetki . Pogotowia były czynne przez parę 
godzin. Leltarzom Pogotowia dopomagali d ... rowie 
Goldman i Justman. 

Gustaw i Ernest bracia Fremel należeli do 
bojowców jednej z partyi skrajnych, ostatnio od­
dawali swe usługi żandarmeryi. Od dwóch tygo .. 
dni byli oni głośni w pewnych sferach; mówiono,. 
że wskazują osoby, należące do organ,izacyi, sa­
mi na.wet aresztowali parę osób, a w fabryce Be­
nieha, gdy jeden z robotnIków ohcial zQiedz, dali 
dwa strzały. 

Ażeby zabezpieczyć ich od napadów, z pole­
cenia żandarmeryi chodzili oni z konwojem woj­
skowym oraz policyjnym i zamieszkiwali w n .. gim 
cyrkule 

KALENDARZYK TEllUROWi. 
llyIIONA SLOWIANSKIE. D z i ś Lutom.łla. J n­

t r o Dobromiła 

ODCZYT. J n t r o w teatrze Victor~a odezyt L. 
Krzywickiego ,,0 związkach przelJlyslowy~h." Poozątek 
o godz' 8 wieczorem . 

ZEBRANIE. J u t r o zebranie akuszerek, Nowy Ry­
nek 6, o godz. 3 po pol. 

Zł] STRAŻY. Jutro o' godzinie 6 i pól wieczo­
rem cwiczenh\ lV oddziału łódzkiej straży ogniowej o­
chotniczej, w domu rekwizytowym tegoź oddziala. 

-;-:-:---
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K o 
Z łódzkiej slkoły handlowej. W tutejszej 

szkole handlowej wynikły nieporozumienia w 10-
nia ciała peda.gogicznego. Sprawa oparła się o 
radę opieku:ńczą tej uczelni. Nieporozumienia we­
wnętrzne mają "talci skutek, iż dyrektor szkoły 
p. Bogu.ski i profesor Sławiński podali się do dy-
misyi. 

P. M. S, Do wladzmiejseowych nadeszło po­
zwolenie za M! 7441 .na. otwarcie biblioteki Kol& 
śródmieścia imienia małżonków Stebelskich i czy­
telni. Biblioteka' będzie się mieścila przy ulioy 
Piotrkowsldej 117. 

Towarzystwo gazowni. VttTozoraj w magistra­
cie tutejszym zapowiedziano narady_ dotyczące 
rozważenia sprawy przejścia Towarzystwa gazo­
wni lódzkiej pod administracyę mieJs·ką lub też 
prolongaty koncesyi. Z powodu jednak przyby­
cia niedostatecznej liczby zaproszonych osób, ze· 
branie nie, doszło do skutku. 

Jak ~iadomo, termin wyekspirowania konce­
syi eksploatacyi gazowni lódzkiej uplyw& za dwa 
lata. . 

Dmgie Towarl. pożyozkowo onolędooniowe. 
Wczoraj, o godz. 8 wieczorem, w lokalu przy uJ. 
Dzielnej .Ml 31--odbyło się zwobne w drugim ter'" 
minie nadzwyczajne zebranie pełnomocnikówdru­
giego łódzkiego Towarzystwa pożyeżltowo· oszcz ęd~ 
nościowego. 

ZgromadzUo się przeszło 50 reprezentantów. 
Na przewodniczącego powolano in.żyniera Ma.gnu .. 
sld ego, który zaprosił na asesorów pp.' Goetzena 
i Kopytowskiego, a na sekretarza- p. Sandoffiler· 
skiego. 

Na stole obrad znalazły się sprawy, dotyczą­
ce 7,mian i uzupelnieńustawy. 

Przedewszystkiem chodzilo O to, aby Towa.-
rzystwu umożliwi ó korzystnif3jsze niż dotąd loko­

; wanie gotówki, zbywającej od obrotu. 

I Po udl,ieJonych przez członków ~ar~ądllwy" 
.. jaśnień oraz dyskusyi, zebra.ni uchwalili, aby § 43 ' 
\ uzupełniony został w sposób .~Jlas.tępujl\ey: "Tow~ ... 

rzystwo może w granicach,.~ź~kteślonyehptzeztri ... -
niejszą ustawę zaciągać długi na powiększenie 

l swoich środków obrotowych, za.równo uczlonków; 
jak u osób postronnych i instytucyj, wskazanych 

. IJrzez zebranie ogólne, których mnsi być uczest­
l nikiem dla zapewnienia sobie potrzebnego !tre-
I dytu.". .. 
I Następnie rozważano projekt zamiany od.Q.o­
\ śnego paragrafu ustawy kasy pożyczkowo·oszczęd-
nościowej pracowników Towarzystwa, w celu przy-
spożenia tymże korzyści. . 

Chodziło mianowicie o to, aby przeznaczane 
dotychczas 4% ściągane z pensyi pracowników 
oraz wplacane !)rzez Tow3.ł.'zystwo w tymż e sa­

. mym rozmiarze na ~zecz funduszów tejże' kasy 
\ powiększyć do 6%. Obecnie na ten cel Towa.­

rzystwo przeznacza 700 rubli rocznie~ zaś przy' 
powiększeniu projelctowanem rozmiaru procento .. 
wego płacić będzie okol o 1050 rb. rocznie. . 

Zebrani, po krótkiej dyskusyi, . zgodztli się; 
aby na kasę pożyczkowo-oszczędnościową praco­
wników Towarzystwa przeznaczać 6 proc. 

W końcu ze brania wyjaśniono ·przyezyny, 
jakie wywołały w ostatnich cz~ch zmniejszenie 
się liczby cz.lonków. Były tQczasy niepewne, 
uniemożliwiająee regulowanie zobowiązań przez 
cZlonków, którzy dla pokrycia rat zmusze~i byli 
podnosić swoje' oszczędności, a następnie przestali 
nal.eżeć do Towarzystw;a. 

1 Odolyt L. Krzywiokiego. Przypominamy o ju-
trz€jszym odczycie ~O. związkach prze.mysłowców 
(lokautach)" Ludwika Krzywickiego, mającym si~ 
odbyć jutro O S-ej wiecz. w teatrze • Yictori~). 

Bilety do środy do g. 5-ej po pot moona. 
nabywać w biurze dzieników "Promień" (Piotr­
kowska. 81), a później w kasje teatr~ <Victoria:., 

Szkarlatyna. W domu przyuHey Widzew';' 
skiej ;N2 146 zachorowalo równocześnie sześcioro 
dziecina szkarlatynę· Zachodzi obawa, ażeby 
choroba ta nie szerzyła się epidemic~nie .. Przed .. 
sięwzięto środki zapobiegawczę. Chore dz;ieei 
umieszczono w pawilonie szpitala Anny Maryi 
wobec braku odpowiedniego baraltu szkarlatyno .... 
wego. 

! Otruoie zbiorowe. Z Piotrkow.a donoszą nam, 
k że w konsJstującym tam 28-ym Polockim pułku 
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sTaw SObOU[łSki, robotnik, . zamieszkały przy szo- zy na tydzjeń. Redakcya. mieści się przy ulicy 
sie Rokicińskiej nr, :3o, 19·1et:ni Andrzej Sieran- i Zlotej nr. 29. »Praca" będzie organem związków 
1 k' t ,. . l ~ l' i zawodowych. 

piechoty nagle zachoro\valo w sobotęubieglą 100 
żolnierzy z objawami ostrego zatrucia. W eelu 
wyjaśnienia przycz)'ny zatracia zbiorowego ŻO~­
nierzy, wysIallo wodę i różne produkty spożywcze 
dO. żbadania do Jaboratoryum d"'ra Serkowskiego. 

{OWS '1, syn s roza llOi.mego, zanuesz {MY przy ~ 

, ulicy GIębokiej nr. 6 i 19 ~letni Jan Pawlak, ro- J 

botnik j zamieszkały przy ulicy Żelaznej nr. 7.! Z KRÓLESTW A. 
---

Z komitetu giełdowego. Z dniem 14'ym sty­
cznia 1908 roku uplywa termin stosunk6w Rus­
kiego Towarzystwa 1.eglugihandlowej i rządem 
co do utrz1maniastalych kursów parostatków 
w komunikacyi z mor~ami poludniowemL 

Wobec czego sprawa dalszego podtrzymania 
tej komunikacyi łbędzie, bddan~ pod obrady spe~· 
cyalnej rady . przy tninisteryuroHandlu i przemy­
-slu, pod przewodnictWem wice-ministra t. t. A. A. 
Sztofa. 

'Na narady te minis.teryumHandlu i przemy ... 
sIu zaprosUo delegatów ins~ytuc!i interesujących 
się temi sprawami. .... _ 

Z ramienia komitetów. gieldowych lódzkiego 
i warszawskiego delegowany został staly przed­
stawiciel ad w. przys. N~wowiejski. 

Podliał aRb!. Komisya szkolna rozpatrzy .. 
wszy się bliżej w sprawie pQdzialn 2.8 szkól miej­
skiOh" chrześcianskiob, dla ewangelików pl'zezna­
czyta następnją~ szkołr= 

]i 4'0 dlfóch. oddzIałach przy ulicy Targo .. 
wej aO, . ',' , 

li 60 a,róeh oddzialach przy ulicy Targo-
wej 62;., '.. . 

Ng 7 Ó ez·te,rech OddzlUla:ch przy ulicy Gló-
wnej.30, ' ,; , . . \ 

N! 9 o dw6ch oddzialach przy ulicy vYidzew-
'sldej 129, ., 

. . ~. 12 O' trzech oddzialaeh przy ulicy Rozwa-
dowsM"ej ~ 17, , 

:.J\12 16, o dwóch oddział<aeh przy ul. Zacho­
dniej 17~ 

X~ 17 o dwóch odclz1alAcn 'przy ulicy Pań-
skiej .45. 

.. ]6. 21 ó dwóch 'oddzialach przy uL' Zartew­
sldej :31.. 

. Reszta szkół. ma pozostać dla katolików i po­
laków z wyłączeniem szkolyX~ 22, przeznaczonej 
dl a rosJan. Wszystkie szkoly mają być ogólnemi, 
to jest dlachlopców r dziewcząt razem. 

le straż, ogniowej oohotniczej. CzłonkowIe 
~straży oglilowej ochotniczej, idąc za przykladem 
innych instytueyj~ p'ostanówiIi zOl'g'anlzowae Ka8ę 
wzaje{lluei pomoey dla swych członków. Celem 
Kasy ma bYó .. 'wzajemna pomoc l! razieehor'oby 
i w razie b1'3.kupracy nie z wlasnej winy. ; Do 
opracowania, ustawy wybrano trzech członIe/ów 
straży ognioweJ. ochotniczej, l\:tórym dano odpo­
wiednie instruh:eye w tej sprawie. 

uClerwoówka". W niedzielę d. 2 czerwca 
r. b. o godz. 7 ~ej HWO ·wychowaliey proglmna­
zy~m polskiego J. Radwańskiegow. łlgdzi pod 
wodzą swych nauczycieli,kt6rymd:zwlllle poma~ 
galiezlonkowie rady!azkolnej rodzicielskiej, udali 
się' koleją kaliską,. 3. później końmi na wozach, 
umajonych zielenią, na wycieczkę zamiejską, Ce­
lem wycieczki byly otoozone lasami Osiny pod 
Glownem.Przez nH~e Łodzi,. od szl,oly na Ce-, 
gielniane; do dworca, a później z PQwrotem, dzia­
twa i młodzież maszerowala czwórkami z orkie­
strą amatorską na. dętych instrumentach, pod ba­
tu~ą p. Brautlgama na czele. Na progra.m zaba­
wy <żlożyly się: gra w palanta, wyścigi i śpiewy. 

Rozstrzelanie. Wczoraj okolo godziny li-ej 
wiee.zorem:,mieszkańey ulicy Nawrot w okolicach 
W ~~Aęj. L Wysok~ej zostali zaa.larmowani wystrza- ł 
lamr z rewolwerowo ~ 

Po pewnej chwili, gdY stl~~aly ucich1y, odwa- i 
żnieJsi mieszka.ńcy domów przy ulioy Nawrot wy- ~ 

szli ntJ. ulicę, gdzie zauważyli pod J)arkanem po .. I 
sesyi nr. 71, leż.ącYch dwóch ludzi, a o parę kro· ! 
ków dalej jeszcze ;dwó<th ludzi leżało w kałuży 
krwi. 

Zawezwano Pogotowie, które go lekarz stwier-
dzil, i~ wszyscy czterej Już. nie żyj ą· 

;,Nad leżącymi pod parkanem, była przyldejo­
na kartka,w której wymieniOno imiona i naz~vi ... 
ska zabitych, miej SM zamieszkania, a dalej, że 
f;ostali oni rozstrzelani, za to, że zabili w nic-

I 

dzielę wieczorem Antoniego Golińskiego, przy szo-
sie IRoldcińskiej. I 

, NaZWiska 29.bitych: 17 ·letni Aleksander l\Ia~ 

linowski, sln wlaŚciciela. domu, 19-1etni Wlady-

Na mocy tych adresów poliCja przeprowa- I Radom. Wczoraj w południe na idących z ka .. 
dziIa śledztwo, które wyjaśnia, że wcz,oraj o go- ; sy Banku państwa dwóch urzędników Zarządu 
dzil1ie 7 -ej Wlecz,orem do l\:ażdego z powyżej wy- l leśnego dóbr państwa napadłO' w bramie domu 
mienionych, przybyło trzech młodych ludzi, za-.! przy ul. Lubelskiejy gdzie mieści się biuroZarzą .. 
brali oni z mieszkania każdego z nich iwypro. du, kilku bandytów, uzbrojonych w brauningi. 

Urzędnik Czubaszow, którv niósł zaledwie kilka' 
wadzili. I J . . . . rubli drobnemi pieniędzmi, zostal ciężko raniony 

Zwlokl zabItych oddano rodzłllom. 5 strzałami rewoJwe'rowemi, natomiast drugi u-
Ogólnemu osłabieniu w ciągu dnia WeZOf&jsze- ! rzędnlk z caJą gotówką, wynoszącą kilka tysięcy 

go uległo pięć osób płcI obojglt. ~ rubli, zdążył zbiedz i tym sposobem wyszedf cało 
Ko~~..,!.. Na ul. Wschodnioj. nr. 25 A~am. Wysocki,; bez najmniejszego szwanku, ocaliwszy pien.lądz(';l 

syn str?z.3, lat 6, uderzony kcl.b:te przez zctn~ler~%I". od- ! (pensy a miesięczna urzędników Zarządu)- Jeden 
niósł ctęzk.ą ranę !s!owy 1 stra.e~l przytomnośc. Lerrarz l 'b d t' l h ' . . 
Pogotowia udzieli:': mu odpowiedniej pomocy. ! z a~ y o~ zosta. se .wyta,ny, ktorego na. raZIe 

Postrzał.. Na ul. KonstantYiJ,owskiej nr. a6wczo- l nazwlska Jeszcze me uJawmono. 
raj o godZ. 3 po pot pos,trz.elóny zostal 7. ,rewol werll i' 
Nucnm>j,u Skórn;k, la.t W. robotnik, w lewe bio~iro. Rana 
lf)kka. Poopstrunlru na miejscu wypft.dku., dopelnionym l 'Te··I.O rs'my' 
pr;:;ez leki.rza PogOt.OWh1, odwieziolly zosta.l na kuracyę j 't.;JI . - . '-' 
do szpitala św. Aleksandrll,. j p t b k·· A . T l fi . 

B~ndytyzm w Łat)iiewnikach. W nocy z 8'7- ~ e ers ars lej -genCyl e egra IczneJ 
boty ua lliedzleię kilku ,uZłJrojollych bandytÓW za ~CillO .. S i własne. 
cą wylamtt.nJs OkBt\ dostali się do wnętrza kttrezmy, u- . 
trzymywanej przez p. '\Valentego Glożewskłego w grrdnie R l 3 Po sześciu tygodniach 
ł~!tgi-ewnikł. Bandyci na poS+J'tl.eh d.ali kilka strzalów . ewe, ,czorwca. . 
z rewolworów, a nast.ępnł.e, splądrowawszy cały lokaj, streJku ~zno':lono pracę w zakładach metal!cz­
zn,broJi ró~~nych t,owa/:'ów, jZ\k: butelak od wina, koniaku, ! nych. Ządama rob<rtIlików co do ust~nowiellia 
wódek: cygr.r, ~ap~arosów, w8rt~ści okolo ,300 rb., na~to I sledmIogodzinnego dni.a pracy w soboty nie u­
gotówką ~ szuflady okolo 100 rb, Bandyci umknęli Ule- 'względniono. W nocy dwoma wystrzalatlli z re-
postzezen.e., I l· . 'l ' , d 'I~ , . l' . 

Te;że nocy w m:"Jąt~u, ~J~~;gkwnlki niewykryci dotąd wo waru ClęZ w ramon.o t11'18. nl1\itt pcrllcyJnego 
bandYCi, prawdopoa,o!nne elZ Sli:;;J, w~la.mawszy drzwi, Alberga . 
prowadząca d~ mieszka~ia,_ ~ajmo'V\;~n,:>go prz~z p. K?n~ i Paryż, 3-go czerwca.. Bezrobocie marynarzy 
stnn.crę Rokle:J.\ą. dostali .SIę d~ pró!.ne!5 0 , po.kołu, a z"ąd I trwa. dalej. W Marsylii odmówili pos-Iuszeitstwa 
wywazywszy . drzwi, u81lowall prz;;)~c CQ sypialni. Na I " ..' , ..' , 
~zczęśc;e drzwi cd syp~t\lni ztisti<wione by~y wy8ok~ s~a- s S~en-,l?y parowca <I81y', a do niCh prZyŁączylI 
fą. ~tór~ nJ' r~zte trudno by.to ,Od.SI111(/~., Zatrw~ż/'ma p. I SIę tez sternicy parowców. oceanowych, wobec 
~OklCk8.!,1H/e tr~cąc ~;tytOJ?~0SC!, z~wzęra. wolac o. .po,- , cze[;o otrzymali dymisyę. W innych portach, ,ia:k 
!~.!oc Dł\ ,stuzbę: Na ku{,ylt JeJ n~~hHgl ogroduik Jó~~ 6; w Hawrze i Nantes doszJ:o do starć z olicY!l 
Kr.ntor. BandYCi Sp-łOSZ6;:l.i zabr'lJl tylko to, co znalezil '" .' ," " ... ' .' p. "', 
pod ręk(\ 1. z lupem uciekli. Dotychczas na ślad b(\ndy~ F ru,llcuslne TOW .. łfZystwo transatla.ntycKPe zawarlo 
tów nie natrafiono. ! z Towarzystwem hambursko·-amerykańskiern umo-
. . Z ł.ęózy~y. Odbę~zie. się tu w bieżą~ym roku I w~,. o przeslani~; dO' Hawrn w~elki~go farow~~ dla 

wystawa rollllcza, obBJmuJqCa cztery pOWIaty: lę- I prue;.~ozu p-odrozn~ch, wstrzymanych w H~wrte 
czycki, kutnowski, kolski i ture~ki. Towarzystwo ! sknttnem bezrobOCIa marlnarzy. "VkrÓ'tee wyala­
roln'icze ploekie i kaliskie postanowiło dać na ~I ne też ,bę~~ł ,?O Hawru mne parowiCe To warzy-
c,oLo wystawy 500 rb" glówny- zaś zarzątJ urzą- . stwa,llleu:wclOEgO. . . 
d/".\'Lla gruntów asygno,wal 150 rb. i swoim kosz;" i. pary,., ,3 c~~rwc3,., Prz~?stawleł&lei strejku-
tem przyr\iekl wykonac medale. Jący~h marynarzy rozpoczęlt rok.owan.a z rzą-

____ dem. Prawdop()d-obnie do środy nastąpi porozu·· 

Ucieczka 45-IU \fJięźniów. 

J;"~akcya rew. P. P. S. w odezwie speCJal­
neJ pisze; "Dnia 26 maja nasza organizaeya lu­
belska doprowadzHa do skutku plan przygotowy­
wany od dWÓCll miesięcy. 

Siedzącym w baszcie więzienia miejscowego 
towa.rzyszom dostarczono pilek, p{)drobionych kIu ... 
czy i innych narzędzi, które umożliwiły wydo­
stanie się na wolność 21 więźniów politycznych, 
głównie członków uaszej organizacyi. 

Pomif:~dzy towarzyszami, znajdującymi się już 
obecnie w miejscu niedostępnem dla pościgu w ladz 
bylo 9 takich, którym grQzila śmie·rć niechybna. 

Ucieczka gromadna odbywała się między 10 
zrana a 5 po pot, ale dzięki umiejętnie stosowa­
n.ym środkom w celu od wrócenia u wagi strażni­
ków' nie została spostrzeżona przez wla.dzę wię­
ziemną. Lubelski komitet ro-uotniczy P. P. S. fr. 
rewolucyjna. 

Z WARSZ! Wy~ 

* Nowe pisma, 
. Ul\azały si~ nowe pjsma polskie wydawane 

w Warszawie. 
"Siewca" wsIowie wstępnem zapowiada kie­

runek narodowy, zbliżony do wskazail programo­
wych stronnictwa demokratyczno - narodowego. 
Redaktorelll i. wydawcą jest p. \Vinconty Zwo·-
liński.· . 

mienie. 

DZIE;NNE. 
Petersburg, 4 czeTWCa.. Przed wielkim pa,ła.­

~I. cem Peterhofskim odbył Się. Naj wy. żs .. z.' y przegJą.d 
i parada Pawłowskiej szkoly wojennej. .' 

~ P8t~;'rhof, 4 czerwca, Przybyta. tu siostra Jej 
! Cesarskiej ,Mości vViktorya Battenberska. 
~ j:'Ietersburgl 4 czerwca. Komisyaparlamen­
I tarna interpelacyj, rozpatrzywszy nadesłane:: do I Dumy . ~śwjadczenia osóh prywatny~b, ni~ znala.­
r zła alll Jednego, mogącego poslużye za materyat ! dO' interpelacyj. . 
~ . I~omis~a do spraw wolności sumienia wypó­
! W]ed~laJ'a SH~ za zniesieniem ograntezeńw, pra­
i wach żydów w kwestyach handlowo-przeinyslo­
~ wych. 
~ Kwestya o zniesienie ograniczeń w swobodzie 

osi€dJania ! prawie dowolnego .z.amiesZld"'ania nę­
dZIe wniesiona do projektu prawa o nietyl<&.lno-
SCl osobjstej.· , 

Komisya żywno~ciowa uzna1a za. dostateczny 
iądany przez ministeryum spraw wewnętrznyeh 
fnndns~ 1,200,000 rb. na pomoc dla głodnych na 
Kaukazie. 

Ode~a, 4 czerwca. W mieszkaniu handlarki 
Ol~salliczeuko przy ulicy Komitetowej, wy,buch'ła 
homba, Ciężko ranni ludzie, którzy ją przynieśli: 
Hajdemaczenko i Zolkow. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Staeyi centralnej K. E. Ł. 

~ ;.. .~ = 
.. 

. Drugie pismo nazywa się ~,Epoka". Jako re­
daktor podpisuje ją p. W Iodzirnierz M?zurkiewicz, . 
jako wydawey Tow~trzystwo l\OnJnndstowe \Var- i 
dyl1Ski, Granowski i Sp. PiEIIlO zaliowiada dwa wy- ' 
dania ,dzlcunit} i jak wnoslć można z artykulupro~ 
gramowego, wyznawac będ~ie kierunek polskiej par­
tyi postępowej. 

Poświęcono również lokal redakcyjny czaso­
pisma " Praca", mającego ukazywać si~ dwa ra-

Data. 

a/VI 1 pp. 
H/VI 9 w. 

!::§...l ~ó 
s~: S . 

o-ode 
,~ ~ a rJJ 

dOC> ~l!: c:q.~"d 
A f:..I m ----I i374 +202 

737.2 +16.2, 

~ 13 
,.. 

101' l:::! • ~ 
b~ >=l '; Uwagi. :;:s 
~o~ ... 

<l) ~. 
~ ~ 'in . r 4'''_ l/Vi 73 Pe Z 3 l'emper.t~. 

96 Pd W o 'max.+2Q.5° C. 
l' emperiltur& 

4/VL 7 r. 738.9 +11.2 98 Pc 5· IIltn.+ U.aG C· 
" 

Opadu 1.2 i . 



6 RO~~WOJ. - Wtorek, dnia 4 c~erwca 1907 f .. ~ 120 
.# 

ś. 
Pio'trkowska NQ 200. 

A D EJ I, Lecznica Zębów 
uczestnik powstani3 63 roku, urzędnik firm;; J. John w Ł:ldzi, zmarł we WrocławIu w d. 8 czerwca, 
przeżywszy lfi.t 7fJ:. 

Ms EPSZTEIN-RIESNIK. 
Tracimy w Nim życzliwego i poważll.uego przez wszystkich kolegę, 80 sp{'~ecz.eństwo j eszeze 

jednego z· tych, co żyde swe dla. dobra jago poświęcali. 

Plomby złowi porcelanowe i t. d. 

Cześć j ego pą·mi~ci! 

Zęby sztuczne na. zloeie, kanezukn z podnie­
bieniem lub bez. 

PRACOWNICY Poprawki . sztucznycb zpów Iła pwakaała. 
Towarzystwa Akcyjnego J. John w Łodzi. Konsulłacy. 30 kop.. 97-101 

OGŁOSZENIEl 995-3-1 

Zalożyciele Stowarzyszeni a Salfaktor-Maj strów lllllleJszem maJą ho­
nor zawiadomić pp. cZłonków, iż WALNE ZGROMADZENIE odbędzie si-ę 
dnia 8 czerwca r. b .. w lokalu straży ogniowej przy ul. IIUkols­
jewskiej .Ni 54, o godzinie S-ej po POłlUldi1iu. 

Porządek dzienny: Sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
cuooków założycieli; wybór przewodniczącego; wybór Zarządu; wybór 

Dr. L. PrJoulsti 
Ch(n1l~b:f skrirne, .. .,eneii"'Y-
cz~e i mo@zoplciiowelll . 

a-ch o;:nki: kir;WiZlj~i. : D ..Q:!!DkowidUłoCżJoielld Sft;w:1:. ! 

powrócil ! fi mco. O U ul U J 

Przyjmuje od godz. 8---1 r. i (Id 6-8 w., 
panie od 5~6 popot, w ni~d.ziele od 9-1 
r. 1 od 3-6 popoł. 1420r363 

Ulica Południov/a Nr. 2. 

al. ZJelODa Ni 5, J ohoroby skórne i weneryczne ! 
. Choroby skórne, wenerycza8 t przyjmuje od g. 9 do 12 fano i od 6 do 8 w" l Konsiantynowska 11 

. d ' h I panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko ' 
nA 11 I. ·

1f
rog m~cz~wyc .. 5 6 ł od9 do 12 rano. Zawtuukl. 18. 786'206' Choroby dróg D1~u:tlcz(n.:rcbt skór-

vv. 8 ,-11 "r.,6-Q Wlecz., panIe - ł ----.-......... --------

PO,. POludniU..W n.iedz1ele. i święta 9 r. JOl'.' do 1 po pol. 1608-d-127 ~ 

D S P
, 1r 1r. I r : 

.•.. f .tamsł. l~larSd I CbGr~, skórn:.=J~:~81~waczapł&iDW8 
Choroby weneryczne i skórne 

, przyjmuJe od 9 do 10 rano 
i od 5-ej do' 7-ej w.iecz.orem. O~:iedU;tem .s!ę w. tutejszem mieście jako 

~ołpk ••• ka 132m 1331r21~. l' specyaHst~ chorób skórnych, we.naryez-·nr . Bu" X'" G ,nych, plelQwych i enorób wlosów. PrzyjM ". gllłłJ . 1\1:8" I' U ''n muję C{)dziennie 0:d.8 .do 1 w południe 
ł . . "III Vi1vU& - .. ,{U i i od 4: do 8 po pol., w n,iedzi/ele od 8~ej 

~ do l-ej rano i od 4: do 6 po pol.' 
Choroby kolłieoe i Akusze..... l !II 

! Przyjmuje od g. 8-11N, rano, od 5--81
/, 

wlecz, 469 .. r-218 

. lilel i _~lmei"yc:IEwłh 
Przyjmuje od g. 81/ 2 -:-1 r~no i od 5-8. 
panie od 4,-5. l070-r-50 

. Jedyna okazya. 
z powodu zwlni~cia interesu jest do na­
bycia większa partya. 

TtELEFOł1ó" DOmOWYCH 
pierwszorzędnej f~bryki zagremwznej, w 
calośei lub częściowo. Wi~1omość uHcl'l. 
św. Benedvkta nr. 3 mieS:;;k. 15. 8tł5'3'3 

, - . Zaginął K,\V'IT kaucyjny, 
II wydany w dn:u 21 H}\'ca 1896,r. z Zarz~· 
'du Z6tkbdu gł'l.zowego w ŁI)!lzi, na. imtę 
IM. \. S~muloWieza. za l& 418, na sumę I rb. 20, Uczciwy z.n1~lmzca,racltłyodnieść 
! t""kowy do Gazownl, 'fargowa 34:, za wy· 
j nagrod:ł:enim:n 877-3 ..... ,3 

Piotrkowslta.121 ~ 
Plr.tMmuje do .11 ra.no j od 3-5 popal. t Sprzed",m Hi:!. diJgildnyeh waruIlka·.~h 

-u r SREDNIA N 5 k:s\ięg'm~~llię~ c2ytellłlię 

D B S 
5~-r-1U3! D' li Ica

H
' S·' .'11. n" 149r~ l;,:, i sKład GHlbrydńw piśmiennych : r ' on' llRDł1HP[ I i 11 fJumac" Dn I w powiatowem mieścIe, które pIH!lia;(la, .• .• •... . . . .. U l· I ...• I lJ····· . I uf I ~:~ś~·~!!s:::l~~~.~st!!~7~eń~~~~r3 

choroby skóry, drÓB: J:B,O." j choroby wenerJ'oane li okópae ! --D-t"-;.J;-O-B-N-E--O .... G-Ł-O-~-,.Z-E-N-IA""'-.--
czo'\Vycb i ~eneryczne! litlawrat !M.r. 2. ! n Q 

,. . CEGIELNIANA 14 ~ .Iii u n I.' A A A A A Biuro Rościs1,ewaki.ej. 
(wejście Od ul. ·Wólezań,skiej) li Prz:yjmuje od 8-11 ł do 6-8 popolud. I) • • • •• Przejazd 14, poleca: 

od 11-1 i od 4-71
/-,. 246-r·81 I panie od 5-fi, 637r285 nauezycielki wyższego wykszta.~eania., Ire;. 

" 

r<& JE L'NIC Kl· I blówkt, bony różnych .nModowośeina Dr. M. 8ełżyński 
ohoroby kobiece. 

PrlIjmule obeenie do 11 Mej i od 5 - 7 
. po pohdniu. 

l
i,' I kondycye letnie i nn posady sttile. 
! , 1276--6--3 

ul. Andrzeja 7. ' ! A rt'jBtyC'l.nte wykonywam portretyohlj­
'I' Cho:r-oby m:;kórlflle, '(@.'eneI"YCzneil,.ne,pasteloweikredkower.każdejfo-
, n!!l1>cZ!®płchtnv~.. tografi.i. L. Jankowsks, ul. Milroltkjewsktl. 
, Od 8-10 rano, 5-8 pu pot, wniedzleJe ! 59 m 54. 1279-10.·-2 

773~6-5 l i śwll~t.ł\ 9--12 rano. 1463-r-191 i 'B- ona. zchluiHlemi śWindectwaml, Wf: 

D'· J G b ki'" I, I l kwintną kl'r4wiocezyzIłą, poszu):uje 
'iołrkowska 145 .. 

r li .'. . ra ows' f, n rl J 'O'l D'f M i Il.!. ha l' Q,~ (I ! ~~~S:i~·. Piotrkowska 92. BiU~~~~~:!i 
.... C.ohof'Ób gardła. nosa; Ilusza \ U U i lJ i I l) ~ i .~ 

przeniósl się na. ulicę ! DQ wynajęcia nat,yeb.mi&s.t l pokÓJ o 
.. J!I, r:!A e l i dwóch oknach z obszerną kuchnią, _awPOrA. nr. ł!I m. uJ li Olnd:is{;a, ,: Piotrkowska nr, 130, wiadomość u stróża 

JII~cia brama od rogu ul. Piotrkowskiej ,?l. ~IKO~AJi.m WSK;A 22 l d I"... 1305-3-1 
. i przyjmuje cadzlennle od 4: do 7-ej pop. przy;illlue Ou 9··(3; (O 11-eJ rano o. :-DO sprzoaania ede niezniszcżone urz Jł .. 

i."'~"'j",J i ś lo'" d I, ~ l:. P P I. 4-e1 d.o 7 -e1 po pol. 1467~r77 ! "" W' nll:ll.tb we 'w y'a o '." \olO U 1). I ! dzenia zaJau.tiu fryzyersktego, a m.: 
491-r-l~2 ł D H' R ' t h I I 4: lust'l.'tt., 4 fotele. 2 szafy, 6krzess!, 

D D H I 
i r n S e n a i umywa.lni~ młtl'murowa i t. d. Łódź, ul. 

r ~ man 
~ · II Ul . '. ! Piotr:kowskJ.\ 46 t L. Z!:\wadzlm. 1407,.3-1 

, '. I ' I . l Choll"oby wewnętll"ZrD~ w Q:hdeCli~ce I 'DO wynajęcia- letnie mieszkanie z ogro-
I (.p .. gor~c:d(~w.e., zakaźliłeJ dem. Wialiomość w KolUSZKach u pań· 
I II ł t I. 7 stwa Przykorskieh. 1264-6-·4, 

S i aIDS an ynows!\tł 4 1415-r+ol peOJ'aliała ohor6b ,uszu, nosa. ~ ., 'Fortepian używaay w dobrym. stanłę, 
k ... tani i gardła ! Godziny przyjęć od 9--10 i od 5---7-ej, I~ tani'O do sprżedania. Pabinn:tee, Stare 

PrzyjmUj: ot4~~~:ln~i;j;c.n!~:aj Zlana I Dr. Rosen'io·la. .tt. I, Miasto, A. Kos.ińskJ, dom w~Ml~ló4_2_1 \ 
.ikołajewaka4,o-bo.k Dzielnej. A - . -F-

. 762r156 l. slllle~.vali.a .. t!ll 1'.1.:""'. ro' "" .'ns."n. ~H!':.S!ll ! ortepian używany w dobrym stanie 0.0 _______________ ~.. 1"" u. uli." ł.8 u. .{,ol.l. au \I. , sprzedau!a. Piotrkowska nr. 117 m. 2. 

Kredens restauracyjny do ęprzedania. 
Pańska 13, sklep . 1~~3-S 

KasJerki 'o~zymaj1\ dobre posady. Ul. 
Plotrko,wska. n, .Biuro nauczJcl.elskie. 

130t-3-1 

M .. szyny 2 Sińgera pierścieniowe i ma­
.' szyna za 18 rb. P~e.iUd oJ.·"-!28. 

'. 1~2-3-3 

M. abla tanio do sprze4anla. Pasaż· 
. Szulca 3 front I piętro. 1284-4-3 
M loda nauezy,clelka., polka, P,08zukuje 

kondycyi na wyjazd na wies lab za 
granic~. Oferty w adm. "Rozwoju" pod 
lit. S B 1309-3~~1 

M·tody czlljwiak (kawaler), umiejący, 
dobrzeczyt.aó l pis&Ć ję?;yka.mi ~Jtej· 

! szami, poszukuje pracy. Oferty upra.sza 
ł s.lda.d~ć w adm,ill. "Rozwoju"' dla ,,Bole:' 
ł stt\w~". 1303-2-1 . 

!!!N tedrogo .rObię .. SUkSie, b.1UZki. pr.Z6 .. j aZd 
4:8 m. 11. ll·gie piętro- 16U..,.....r ... 126 

i poirżełJua pod:tfęezne i uezenice~ d(J 'kra ... 
l . wieeezyzDy. Staro-tarz:ewsJta 19 - 22. 
! . 1300-3-1 

Potrzeb,ay czeladnU< .blaeharsld. zara". 
na ró-żneroboty. Piotrkowska nr. 130. 

1291-3.,.,..1 

Praeown:la sztucznych zębów Bolesława 
Juszczakiewicza. Pańska nr. 75 m. 6. 

814-30.-16 
potrzepali pra.czka l pr~waczkl\. Ul. 
_~_~~.~:!W~~~ 13. i'. . 1286-3-3 

, pokój z ,~fł,tądzienlle~ u'rlf~nieJll . do 
l wlnajęcła.MlkofaJewska 16' młeszka-1 llia 4;· _ ., 1293"":'2 -2 

I posiadaj8"ey od 100 do .2UO rubli, może 
zarabiać 'l rubli tygodniow,p, bez ry­

zyka. i udzia~u w pracy, vv schodnia l7 
m. 6, od 4-8 wiaezór. 1288-2-2 

P0t.rtebna zaraz podręczna. Wólczańska 
119 m. 48. 1277-3·3 

-p. otrzebnl\ bufetowtt. do sklf-dn wędlin. 
Wiłk4cIIlOŚć Konstantynowska 35. 

12.71-3-3 

Rower do sprzedanła. Nowy-Rynek 9 
m 2~· 1300-3.-1 

Sprzedam tanio bilard. WiadomoŚĆ Ogro­
do wa 20. 1270-3-1 

Sprzedam garnitur. me bU . plłl8zem krJ· 
tych. Wiadomośc. W ,adm. "RoZWOJU". 

, .. 1293-3-3 

Student wsyanin poszukuje kondycyi na 
lato na Wyjazd. Adres: Hotel Klu­

kasli, ;ul. Cflgl.elniana. . .1.295-8-1 

Z",ginąl paszport na imlf~ Antąniego Ma­
laka. wydany z miasta Piotrkowa. 

,·.l274-3-3 

Z', agina.l paszport·. Ilłt 'llllt ..... ' i\tal:gorza~J 
Zł.meeklej, wydany z gminy Smiało­

wice. 1278-3-3 

Zaginął paszport nałmię Andrzeja Nar­
ka, wydany z gmlnyOpatówek, pow. 

i gub. kaliskiej. ' ' .1281-3-3 

ZgubIono paszport, , wydanyprZ6g 'wójta 
gminy Nłeborów, '. po'!iatu łowiekiege, 

na imię Konstantego PigJ,11o\Vskiego z 10-
dzinl\. U prasza się o złożenie do JJlagi­
stratu m. Łodzi. 1287-3-2 

Zaginęła kslążeezka legitymacyjna. . na 
imię Antoniego Sikofttkiego, wydana 

przez magistrat m. Łodzi. 1294:-3-2 

Zaginął ~aszp(Jrt na· Imię Antoniego 
Kostrzewskłego, wydany z gminy Glu­

chów, "P?w. skierniewickiego, gub. war­
szawskieJ. 1298-3-1 

Ch ' b l· i gardła' \ od 12 do 3 eJ 1299-5.-1 oro y weneryczne, I . P~otrkowsi{a 35 158B~r-76 ~ F01Wt.ftl: Nlemyslów do wydzierżawienia, 

I · . · I p przypnu~e od 10-11 rano i 5-1 po pot od św Jana, przestrzeni 50 mórg, mo'czop·clowe I S~(Orn8 ! w nH)d~ele od lO-H r,;..J .... ~=!J!.2Jol: z tych ,10 mórg łąki,. lndnie obStany, 

ZmleIih~'ąc lOkal, sprzedam ladną lampę 
wiszącą stolową, kosz1.owala 35 rb., 

oddam, za 15 rb.; r.upelnle Bowa. Wta­
domośc u str6ż1\. SldS\dowa nr. 31. 1308.1 

Z ag!pęla dnia 31' maja d'ziewczynka, 
-l~t 13, bledna. ulomna, chodząea po 

prosbie, wlosy blond, nazywa się Helena, 
Buczyńska. K1.oby wiedzial o ·niej pro .. 
szę zawladomt.6 matkę na uliey Krótko­
FaJfra nr· 26. . . 1310-3-1 

, ~ z blHiynKami. eJn.dom i Sf,lWHlffi. Wieś du-

D,.r. ·.S·t· LE II: .. " I.CZ ł l ia, kościelna ze szkolą. Gub. Kru.isy, n.U t powiat turecki-, poczt at. Unlejów. wieś 
Zachodnia M 33 i Niemysitów, do \tV-naj B.S. 1262...;..2 w 2 

(-obok lombardu akcyjnego) J sialsks, obró& 20001. gotówka wym!':t.galua Kucharz, . zna.ją:y sili! na. ~grodni.ctw~e; m. p&lłÓW od 9-1 1 od 6-9, dla dam 1000, do. sprzedama., zara:~, Oferty sub poszulmJe miejsca na wsi lub w ,mul-
od. 5-6 popoł.W niedziele od 9-1 I ~pteka" przyjmuje Administracya "Roz- ście. Wia.domość Dluga ~ 20 m. 16. 
14;1-$ po PQł. 11411'67 woju".. 856-3-3 1180-10-9 

Z egarek męski z dawi~'ą - znalazłem 
podczas proceSji 30 maje.. Można go 

odebrać codzień wieczorem, ulica Gllber-
Dl.\torska .Ni 14 m. 16. 129-1 



ROZWOJ.- Wtorek, ,dnia 4: ezerwca 1901 l. 
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ł 

Cod.,dc-ony 3:~rabek ; ~b," 50 ~;I\ilfoln ~ 'f!1lD'~ęeej 
dlą mężez~j'.z;n i kobiot, lctó,re życzą w'Sf;Gllnej diJllWWel pracy na 
PoBPi.esxfl'jCh pOńezos:r,~if,ZY(~l~mas~.~yut~et~ .. Nauc~ye się roboty moim" 

. szybko bez nauk! przyg~LOw\l,wCZa). D!!.H:ruy własny materyat i p b .. · 
1!: cimy gotów·j<;:ą. Odlegt,f;śą .nie prz,:;szlu',dza .. \Varunki wysyla bezpla-

1./

"tuI.e 1-8z.,"e petersbut.Sk.".~e rr ... o'i'ra.rzy .. stwo wyrob6w .. trykotażow)'ch domo~ 
woj produkcyi. - GUnvny Za.rząd: Petersbu 1'g, Wasiljew:5ki'l Ostro w 
9 linii'. Nr, 20--37. FilIo: Moskwa, Plac TWBrekl, Kozickij piereu­

I lok, dom T-wtJ, .. Bochruszina,m. 239 '-37, Warszawa, MarszalkowskR 
!'2!) 3'7. Sll,rntó\v, ulicl?. Nil~o]g'cl:f\, Nr. 2-!W. 38t-d-28 =-- ~ ~_. ----------~~~ 
Polskie Vli·kla8GW~ 

GimnazY}!!!!mi w~ę~~!ie 
L. .~ ·skiej. 

.Ęg~aminy wstępne od l-go czerwc; .• 8!ł4-3-1 

Włoski 

'Oezeiesię językó'w! 
~ idE _.un POLEPSZYCIE WASZ' BYT. 
Uczcie się ,vedlug m e t o d li B e r I i t z a 

któr,a I oszoz~dza czasu, '.trudu, pi6nl~dzy. 
Lę:kcfa próbna gratisl 

Taryfa francol 
Dr~ fn ... ·KUM.ER, Widzewsk&'ł iłr. IOSa. 

Porozumieć się można 11-1, 2-4 i 8-10. 89~) 

_ "Ąng'~el&ki Francuski 

VlI,;kla.sowy Zakład Naukowy Zeński z klasami przygotowaw;;emi-'-- i 
. JaniinYTYllllliieni.eckiej, przy ul. ŚREpNlEJ .NI 23. I 

Priograli!il,$zlltolny ~roformowany według współ:czesnych wymi'ligań, peda- , 
gógiki i hygieny Wykltt.dy nadal proW8. 11Zić będą prócz licznego doborowe~o gronf\ I 
d~swładezonych nauczycielek, znani ped:agoł1laiJ' miejseowej szkoły pOlskiej l 
handlo.ej", Zapisy no" owstęplllących kaudydatek do oddziałów klasy wstęp­
neJ ()raz6ćiu klas codziennie od tO-ej rano ~jo o-ej po pol. 

Egzaminy wstępne przedwakacyjne do .Gzy.kic;; klas trwać będą , 
Oq o. 28-go MaJa 0.0 d. 18·go Czerwca whcz'Cdf,. . 793-6-4, ~ 

IV .. k'iasowJ' zakład naukowy żeński ł 

J ..... ·u··· '.1,'1-1
11 fg· = ·przy·nl. Głó.waoj ~ 9, == 'I' 

~ dniem '10 m~ja został zamieniony na 

.... 7 .. Klasowe gimnazyum --I 
z klasami wstępnami ł 

z począ~kiem roku szkolnego 1?97/ 8 z2staje przeniesione 893 3~1 I 
Ep.min:f ~t'l~~'" .!~l~z~~~~!ą ~ 139. . I 

~ 'P" ' ' ~_,~..; .......... "",~,_,. ".,,~, ..... l...-~_,,· .. ,~··M_ ..... 1ł',,',. .... ~ .• ri .,.,"'~"'"'t ............ ·.~f~'i .. ·~'C-~\'H~·,.~"I'(J':-J ... ·''1!y~,_l'iI-!'lQlrll'll~-'ł'I'If!'i'IU'le'l.~~~ .... , .... ~ __ 

\~arSZ31M~ki9 .lkGyjne TDtłllRrzystl1J ~ SĄD OK' 'HĘ·G·. 
POZYCZKOWE n (. 

"LOM ARD"·~ .' 
y 

Filia I :lilca ZMhodnia .M 311 ł PIOTR"O SKI 
PiHtl. li ul. Piotrkowska li 69, ł ł\ 

Zaw~ad~m1a, że VI mjejsc.o~fej sali lwy- ~ .. . 
~acYJn€J, przy ul •. ZachodrusJ 31, w dnIU i wyroJuem. z dn. (18) 31 maja 1907 r4. 
(20 czerwca) 3 l:pc~ 190~ r. i dni na· i postanowił: 1) ogłOSiĆ upadlGść kupca. 
stępnych odbywac SIę będzIe IicytacY3 ~ . -. II 
na sprz~d8.ż zastawów (z obydwóch filii), . w Łodzi "Gustawa e~era, licząc po-
we wlasciwym czasie nie prolongowttnych; czł\tak taJza (18) lU ma.Ja 1907 r.; 2) o~ 
podczas trwania licytacyI prolongata za· pieczętować maj~tek upadłego, gdzie się 
sta WÓ~" na. sprzedaż wystawionych, miej- . okaże' 3) mianować sędzią komisarzem 
Bea mlec me będzie. . , . , 

Wykaz .Nt M zastawów, podlegaj8t-- e upadłOŚCI ez-lonka sądu P. S. von. GI-
cJch sprzedaży będzie ogłoszony W ga.~ I werSA, a ktlratorem adw-okata przyslęgte 
zecie "Rozwój"', 888--3-2 1 llQ Stanisława WróblewskIego; 4} dJ CZI\" 

F b 1M •.• r • • ł su ustalenia charakteru upadlości oddać 
a ryi\a pllOłkow, raszpli I wag, ł Henzlera pod dozór POHCjł; 5) niniejszy 

.d e o r a z 747.12.7 I ! wyrok ogłosić w drodze ustanowionej 

.: ~ mechaniczna szlifiernia l i opatrzyć rygorem natychmiastowej wy-

~N R'" km. " konalności. 
E-jł ybar ~ewlcza ~ Za zg01lność ą.dwokat przysięły :i i Smolińskiego l 89tH ~tlllli~aw WrólJlewSKi. 
~ .§ przenlesionar zostalad. 1 kwie- ~ --------------
:,~ tnła r. b. na ul. ~ Stosownie do art. 4.76 Kod~ 
~ aj Milsz.a .Ni 55, I Handl., kn-rator up adłoś.c i kupca ID. 
~t; I Łodzi' 

~ do fabl'. W·go Abla i poleca: i 

~ 't; pilniki i raszple z najlepszej ~ G t H l 
,c~!iN"1 :!:i.:!e1:~i!~:;~l~t~: l.· fiS awa ~nz Rra, 
...... :: kl i raszple do ponownego na- " 

cięcia, oraz wagi do repera-eyi. ! i wzywa wierzycieli llpiidlooci l aże\}y 

rubli: kosztnją .spodnl.e z do-, 
brego kamg~rllu. Ubranie ma­
rynarkowe z modnego sze­
wiotu od rb. rb. 14.50. Palta 
letnie od rubli 14. Palta 
wiosenne od rb. 19. Kami­
zelki modne kolorowa od ru­
bli 3.50. Wielki wybór ubrań 
uczniowsktcll i dziecinnych 
po niskich cenach w oddzia­
le męskim u 

Emila Schm,echla 
Łódź, Piotrkowska 913. 
W nrsza wa, Marsz8.lk. 130. 

• ! w dn. (1) 14 C'zenvca 1907 r. sta­
~ wili się osobiśeie lub przez peln()~ 
i mocników w wydziale proe-ednry 
ł uproszczonej Sądu okręgoweg,o piotr'; 
l kowsldego o godzinie l-ej p·o p,-o-
1lndniu celem przedstawienf.apo·· 
I trójnej listy kandjdatów na,sJJldy .. 
ł 'ków tymczasowych. 

ł Kurator 

I Stuilł&w Wriulmłi . i 
i 891-1 atlwokał ~rzysilłJ. 
i 

~ . \Vyjeżdzająo sprzedaję nailoo­
I miast tanio urządzenie kil~ 
I ku pok'~j6_, lampy i 
" fortepian. Pasaz l\Ie:yera 5, 
! ID. 3, od J O do 5-ej. 897~~i 

ł Jest do wynajęcia. 
! sklep, pokój i kuchnia 
I od I lipca lub zaraz. 

.. Ulica ~}otrkoW8ka Nr. 185, wia&l" 
mosc 11 strozl'/,. 896-3-1 

! 
, RIEClłftllil-EK. ~ .Podaję do ogólnej wiadomości, iż 

lI.9 UlW l1'li I obJąlem tymezłl.8owJ zarz~d 
Pensjonat ""ZMbęta"; obok koścIoła, He- l 

APE TA 
N ajleps'la Naturalna 

Woda Gorzka. 

leny Prawdzic-Kucztl.lskiej. miejscowość l R.E.ST.· .. ·AU·.H.· A,CY·Ą ~ najsuchs~lI, wygody wszelkłe~ Pierwszy, 
. ,I'. sezon tsns'lV, 549-12-12 ~ 

'. I przy "oteha EaukGpejskim_ ' 
I l Zawadzka J'i ,7. " 
r Ogród koncertowy 1 Wydalę śniadania, obIady i kolacje 
ł' przy hotelu MANTEUFLA l I bf\rdzo smt\Czne 1 ~wieże po cenMh 
ł,.· I umiarkowanych A. Z.. 875·3·3 
ł ; _"Vwr=er=tZ'C t 0' __ 

Spne'daje się ''le w~~ysThich aptekach. 
Sroda, 5 czerwca ! 

504- l " Pierw~zorzędna firma bra.nży finansowej 
O przvie'T o.YIf flml\ku, d~lgll\ !j(:'j}iknl,1l H lecz PElwnie, 4-4: l (poszukuje inteUgentnego cal o'Wileka. 

, . "..............-"-~_ .. _,._.._~--~~._ •. ~ .... -.. ~--.....,.. ....... ~=--~, I l cieszącego się do brą opinią l zaufa.nlam 
*ł\. ... ~. .... 1.·.2.··· 4-.... Piotrkowska.do. m"''l''ischera ·l\.~o 12:4' j KUIICE'KII T i w sferach puemyslowyeh l kupiecll:icb, 

eJ "I !::. .' '. l plę'cro.. eJ "J !..... .. l.' II l~ ktoryby wl~8D14 t.ylko pra.cą, bez anga'Żo-
wania wbsnago ka.pi tału, życzył so.bl. 

Pierwsza Chr:f:eściańska LeC2n~ca l orkiestry. włościańskiej ! pozyskać stanowisko, dające duże i~ll-
. , d d k l goirwde d'Q.oo1,)dy* . 

cborób zQbów_ j~~my ustnej ; pc yre cYąi Zgloszenła"raz. z. referencyami przyj. 

ot-warta od'lO rll\no do. 7 wieezór, Konsultacya 25 k. t zęby K ~am~~łowsłKI·B~O.· ! muj~ AdmhlistracJa "Rotwoju" pod l.i~ 
sz(uczne od rb. 1 kop 50 i wyzej. ,! roml B. L. " , 868-3.-:-:-~ 

.Reperuje ,i przerabia zęby 82:tuezne. 1613t71 1 

~raO .. .. 1·. °4. IPiotrkowska.domTischera 1\.·('0 124 l MLECZAR,N IA;~_' 
tJ .,..··~łr.. . ~ ...• .. I p1ętr.o. J, !..... . ~ Orkiestra skladr. się z 50 osób. l dóbr Paprotni. i ••• ewice 

T· t lA P .' K"· S' t' f " ! poleca - wyborowe cod1Jennie świeże'" 

ara~·' a~!!1 IpOł!~~~n~~ ~~_eW~~~je Początek. gOdZ·~~jSel. BUop. ! mllkD
J 
Bmil~Uli muła. 

w,Be,ldoWl e Aleksadrów ŁąCZ.)! ~ • ił:lłltd Y DzIeci 16 kop. 
posladaWiell wybór drzewa buchał.. z 2-ch dldl 25 kop z 4: ch dań 155 kop, 
cO.~liJc., .' '. .. . 832-10-6 \ od godziny 12-ej d9 4:·ej p.p. 818 3-3 -----

W tlo'.!zni «ROZWOju>, Przejazd 1&8. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
885-S-1 MikołaJ.wsk.}ł 89 m.1. 

Redaktor i Wydawea. W. Czajewaki. 
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RADA ZRZĄDZAJĄCA 
że/uzno,· 

r 0- ied ńskiej 
Zwolane na d~~ień (26 maja) 8 czerwca r. b. posiedzenie Zwyczajnego Zgromadzenia Ogólnego odbyte by6 nie może ,zpow;o­

du, że wysokość zdepono'\Y3.nego przez akcyonaryuszów ka,pitalu akcyjnego nie czyni zadość warunkom § 26 Ustawy Towarzystwa. 

$kutkiem tego, w zastosowaniu się do powolanego § 26 Ustawy, Rada Zarzą;dza.jąca ma zaszczyt podać do wiadomości PP. akeyollarp.~ 
szów, że powtórny termin posiedzenia 

XLIX I 

yczaJne~.o Zgromadzenia Ogólnego, 
odbyć się mającego w Warszawie, "vyznaczony zOstal na dzień (9) 22 CZBrwca r. b. o godzinie 10 rano w gmachu Dyrekcyi drogi żel. Warszawsko­
\Viedeńskiej, Aleje Jerozolimskie Jiig 86. 

Zebrani w tym terminie akcyonarynsze, bez względu na ich liczbę i ilość zdeponowanych akcyj, będą wl~,dni odbyć posiedzenie -1 wziąe 
pod uchwały przedmioty, zamieszczone na porządku dziennym niedoszXego do skutku Zgromadzenia Ogólnego, a mianowicie: 

1) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906 .. 
2) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej o bilansie 1906 roku. 
3) Sprawozdanie o rezultatach eksploatacyi za ,rok 1906. 
4} .Etat na rok 1907. ' 
5) Postanowienie względem etatu na rok 1908. 
6) Pokrycie wydatków z funduszu zapasowego. 
7) \Vybór członków Rady Zarządzającej i członków Komisyi RewIzyjnej w miejsce wychodzących. 

Akcyonaryu.sz, zamierzająey uczestniczyć w rzeczonem Zgromadzeniu, winien zlożyć na.jpóźniej dnia. (30 maja) 1,2 czerwca r .. , p. do godziltf 
:t::-'VJ po południu> akcye ,wlaśchve lub po;~:ytkowe, w ilości najmniej sztuk 40, w kasie głównej Towarzystwa w Warszawie lub w instytupyach kredy'" 
towych, istniejących w Rosyi na zasadzie Najwyżej zatwierdzonych Ustaw albo też w jednym z niżej wymienionych domów bankiers;.kieU;.· , 

w Berlinie - w Dyrekcyi "Towarzystwa Dyskontowego", lub w Banku: Kredytowym Srodkowych :Niemiec; 

w Wrocławiu - w Kasie Zjednoczenia Bankowego Szlązkiego; 

w 'raukfureie n/M. - w DyrekCji "Diseonto GBsellschaft"; 

w Dreznie -' w Banku Drezdeńskim; 

w Amsterdamie - w domu bankierskim tippman, ROHenthal i Sp.; 

w Brnkselli - w domu bankierskim Balser 'i Sp.; 

w Krakowie - w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu. 

Akcye zlożone być winny przy zalączeniu specyfikacji numerów, spisanej w dwóch jednobrz1l11ącyeh egzemplarzaeh i podpisanej przez wla-
ś0ieiela akcyi. . 
, Instytucya kredytowa oznacza na obu egzemplarzach datę składu akcyi, z zastrzeieniem, że akcye nie będą wydane ich właścicielowi przed 

clmem następująoym po Ogólnem Z!Yromadzeniu. ' 
Jeden egzemplarz specyf'ikacyi zwraca się deponentowi, jako dowód składu akcyi, a zarazem, jako tytut do odbioru takowych, drugi' zaś 

egzemplarz winien byó przesIany Radzie Zarządzającej drogi żelaznej\Varszawsko-vViedeńskiej. " ~ , 
'. Z chwilą ekspiracyi terminu skl.adll akcyi, instytucye kredyt'Owe obowiązane są niezwłocznie zawiąd'Omić depeszą Radę Zarządzają.cą drogi 

żelaznej WarSzawsko-Wiedeńskiej Q liczbie akcyonaryuszów, którzy akcye złożyli, jak również o ilości akcyi przez nich zdepDnowanych. 
Zwrot akcyi nie może nastąpić wcześniej, niż w dniu następującym po Zgromadzeniu. " 
Za tytuł do uczestniotwa w Ogólnem Zgromadzenia sIużą nadto akcye deponowane stosownie do §§'10 i 14 Ustawy 'r:0warzystwa, w, Kasie 

Glównej tegoż Towarzystwa, niemniej ipoświadezenia Banku PaJistwa, jego filii i od,działów, jak również pry\vatnyoh instytucyI kredytowych, funk­
cJonujących w Rosyi na podstawie Najwyżej zatwierdzonych ustaw, w reszcle wymienionych powyżej zagranicznych dDmów bankierskich na złożone 
\amże akcye, byle sklad ich nastąpil w terminie do deponowania akCji oznaczonym. . 

! W tych p6świadczeniach mają hyć wykazane numery akcyi z' zastrzeżeniem, że akCje nie b~dą wydane przed dniem następ.ującym po 
Zgromadzeniu Ogólnem. , , . 

. Akcye zJożone W instytucyi kredytowej, tytułem katwyi dla tej inst.ytucyi luh też dla 'Osób trzecich'nie dają prawa do uczestniczenia 
~ol}ladzenlu Ogólnem. " ' 

Rzeczywistość skladu lub depozytu akcyi w prywatnych instytucyach kredytowych winna być na żądanie ,Towarzystwa drogi żel. Warsza:w­
~~Viedeńskiej poświadczona przez rejenta lub inną. urzędow'ą osobę, lub też może być sprawdzona· przez delegat,a tegoż Towarzystwa. 

,. ", Koszty d'Opelnienia tych formalności" jako też oplata za sklad akcyi, wydatki na przesyłkę pocztową i poswiadczenie składu przez rejenta 
lab' inn~ urzędową osobę ponosi wlaśoiciel akcyi. 

Na mQcy § 26 Ustawy Towarzystwa akcyonaryusz może praWD uczestnictwa w Zgromadzeniu Ogólnem przelać na iunegp akcyonaryusza, 
łl~ w temźe Zgromadzeniu biorącego, za udzieleniem prywatnego pelnomocnictwa. 

898-1 
Warszawa, dnia 29 maja 1907 f. 
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